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alych inwalidów 


z Bydgoszczy do Marszałka Piłsudskiego 


- Wczoraj o godz. 9-ej rano przy- 
było do Warszawy 2-ch ociemniae 
tych iMywyalidów Wojsk Polskich, a 
mianowicie chorąży Mikołaj Wa- 
ioszewski,, kawaler krzyża „Virtu- 
ti Militari" i wielu innych odzna- 
czeń oraz starszy ułan Stanisław 
Grabarek, odznaczony. v „Krzyżem 
Walecznych. 

. Dwaj „ociemniali. nwakdzi znaj- 
dowali się w drodze z Bydgoszczy, 
do Warszwy od dn. 26 lipca. Catą 
drogę przębyli szczęśliwie, serde- 
cznie podeimowani we wszystkich 
miastach, w których sii zatrzymy- 
wali przęz organizacie: Związku 
Legjon'stów. P. O. W., Strzelca i 
Związku Rezerwistów, 

[nwalidzi przebyli całą drogę Sa 
modzielnie w towarzystwie psów 
przewodników: „Rolfa“ i „Reno“. 

Na powitanie 2-ch ociemniałych 
żołnierzy zebrali się o godz. 9-ei 
fano przy ul. Wolskiej 147 przed- 
stawiciele Związku Stowarzyszeń 
Ociemniałych Żołnierzy R. P. po- 
seł major E. Wagner, kpt. Wro- 
czyński oraz przybyły specialnie 
z Bydgoszczy prezes związku 0- 
ciemhiałych żołnierzy na Wielko- 
polskę. Pomorze i Śląsk — p. Pe- 
tzyńskt, 

- Chorąży Waloszewski zameldo- 
wał majorowi: Wagnerowi swoje 
przybycie, zaznaczając, że celem 
ich podróży do Warszawy jest zło 


Sirach przed G.P.U. 


` Samotójstwo lub'is'ieqo 

W Gdyni popełnił samobójstwo 
inż. "Wsiewołod Lubarskii, znany 
z głośnego procesu Sterna o usi- 
łowanie zabójstwa chargee posel- 
` stwa niemieckiego w Moskwie von 

Twardowskiego. 5 

W czasie -procesu prasa sowiec- 
ka jnkryminowała zamach J. Ster- 
na Lubarskiemu, który na rok 
przed zamachem bawił w Mos- 
kwie i przypadkowo poznał zna- 
jomych Sterna. Inż, Lubarskij. u- 
kończył Politechnikę Warszawską, 
był iednym z pionierów koloniza- 
cii polskiej w Peru, skad powrócił 
po roczriym pobycie wskutek za- 
grażających iego zdrowiu warun- 
ków klimatycznych. 

Ostatnio Lubarskii często narze- 
kał na rozstrój nerwowy i był pod 
wpływem manii prześladowczej; 
zdawało mu się. że jest wszędzie 
śledzony przez agentów GPU. 
Stan samobójcy iest beznadzieiny. 
gdyż kula rewolwerowa utkwiła 
w mózgu. 
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żenie hołdu Marszałkowi Piłsud- 
skiemu w ł3-tą rocznicę Zzwycię» 
stwa' pod Warszawą. 

Major Wagner w serdecznych 
słowach powitał: ociemniałych żoł 
nierzy, gratulując im 
odbytej podróży, poczem chorąży 
Waloszewski i starszy ułan Gra- 
barek wyruszyli w dalszą drogę. 
prowadzeni przez psy do  Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych: 
gdzie o godz. 12-ej przyjął ich wi- 
cemin. Spraw Wojsk. gen. Sławoj- 
Składkowski. 

Chorąży Waloszewski w rozmo 
wie z przedstawicie'em P. A. T. 0- 
powiadając o swej DA zazna 


Sensacyjna) afera w  Rudzkiem 
Gwarectwie Weglowem, gdzie jak 
wiadomo z naszych doniesień, wy 


-Zapowiedziany na dzisiejszy 
wtorek wspólny kongres gómi- 
ków, hutników i pracowników u- 
mysłowych zrzeszonych w organi 
zaciach ZZZ i klasowych, który 
się odbędzie dła rewiru. centralne- 
go w Katowicach. a dla rewiru 
południowego w Rybniku, budzi 
wielkie zainteresowanie świata 
pracującego, na Śląsku. 

Wobec -zag negatywnego stano- 
wiska. jakie w stosunku do propo 
nowanej akcji protestacyjnej w for 
mie 24-godzinnego. czy 48-godzin 
nego strajku demonstracyinego. za 
jął a 20 Z uchwały tyo 


W związku z prowadzonemi do 
chodzeniami w Sprawie demon- 


stracji bezrobotnych w Czarnym 
Lesie i Nowej Wsi, którzy podmó- 
wieni przez agitatorów przeszli w 
> około 150 osób do Niemiec, 


szczęśliwie: 


| 
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"wódców działaiących 


czył, że odbyła się ona bardzo po- 
myślnie przy pięknej pogodzie 1 
tyiko niedaleko Torunia z powodu 


chwilowo zamkniętej dia ruchu szo. 


sy, musieli rść lasami, lecz dzięki 


"swym nieocenionym przewodni- 
kom, po kilku godzinach wyszli z. 


lasu do Służewca, 
Chorąży Waloszewski, 


Bydgoszczy razem z żoną i troi- 
giem dzieci. W czasie woiny cho- 
rąży Waloszewski służył w 58 p. 
piechoty. brał udział w wa'kach 
na Biatorusi, wzrok Stracił pod 
Warszawą, ugodzony kuią nieprzy 
sa w głowę. 


kryto sprzeniewierzenia na Zgórą ` 
20 mili. zł. znalazła silne echo w 
obozie niemieckim, który po dłuż- 


Dzisiejsze wspólne Kongresy - 
zdecydują o strajku protestacyjnym 


kongresów oczekiwane sa z wiel- 
kiem napieciem. 

Nie od rzeczy będzie podkreślić, 
że sytuacię obecną chcą wykorzy 
stać do swoich celów komuniści. 
którzy w nielegalnych i konfisko- 
wanych ulotkach nawołnią do straj 
ku po kopalniach. 

- Akcja ta zmusi niewatpliwie po 
ważnie do zastanowienia się przy 
w porozu- 
mieniu organizacyi į uchwały ja- 
kie na wspomnianych kongresach 
zostaną podięte nacechowane bę- 
dą niewatpliwie wielka 
i podyktowane będą prawdziwą 
troską o dobro robotnika. 


14 demonstrantów z Czarnego Lasu 
stanie przed sądem w Król -Hucie 


skąd zostali przymusowo wydale- 
ni, dowiadujemy się, że w wyniku 
śledztwa 14 osób z pośród demon 


strantów. którym udowodniono 
podżeganie., stanie przed sądem 
w Król. Hucie. 


jak się 
dow'aduiemy, zamieszkuie stale w 


rozwagą 


Starszy ułan Grabarek w czasie 
wojny służył w 16 p. ułanów wie- 
kopolskich. Po bitwie pod Warsza- 
wą w szarży pułku pod Bałym- 
stokiem na cofaiącego się nieprzy- 
jaciela od uderzenia lancą w oko 
stracił wzrok. Zamieszkuje staie 
w Budgoszczy wraz z żoną i 5 


dzieci, z których naistarsza córe- 


czka liczy 11 lat, a najmłodsza 1 
rok. Przez dłuższy czas pracował 
samodzielnie jako mistrz szczotkar 
ski. 

Dwai ociemniali żołnierze zaba- 
wią w Warszawie 3 dni, poczem 
już pociągiem odjadą do BydzO Z 
czy do swoich rodzin. 


krokodyle łzy prasy n.emieckiej 
w obronie defraudantów sensacyjnej atery 
w Rudzkiem Gwareciwie Węgiowem 


szem kompromitującem milczeniu 
próbuje w swojei prasie niezręcz- 
nie bielić całą historię, występując 
przeciwko sanuiącym przedsiębior 
stwo dyrektorom Polakom. 

Nie wspominając w niej słów- 
kiem o całej wykrytej aferze ata- 
kuje prasa niemiecką zwłaszcza 
gen. dyr. Surzyckiego, nadzorcę 
sądowego koncernu huty Pokój, 
który Został również zaproszony 
przez hr. Ballestroema do Rudzkie 
go Gwarectwa Węglowego, gdzie 
działą na mocy Specialnych pełno- 
mocnictw, Za liczne zwolnienia, 
twierdząc, że ofiara w nich padli 
tylko zasłużeni dla przedsiębior- 
stwa długoletni: pracownicy. Nie 
cy. i 

Poza zwolnieniem z miejsca sze 
regu zajmujących kierownicze sta- 
nowiska urzędników, miano wyinó 
wić pracę wedłue tych doniesied 
na 30 września dalszym 115 urzęd 
nikom, z których część nawet z 
miejsca urlopowano, 

Wobec tych krokodylich łez ja- 
kie leie inspirowana przez dotknię 
tych zwolnieniami „zasłużonych 
pracowników“ Rudzkiego Gwor. 
Węgłowego0. prasa niemiecka, było 
by dobrze. gdyby hr. Baliestroem 
przez doniesienie do prokuratury 
publicznie przyznał, ile milionów 
złotych kosztowali go opiekunowie 
mniejszościowi. 

Napewno wówczas prasa nie» 
miecka nabrałaby wody w usta I 
nie miałabv czasu na rozpatrzenie 
przyczyn tych masowych Zwol- 
nień. 


"Europy, 


- pod Warszawą drugą, 


towa, upustem krwi 
nów ludzi, kosztami woiny, Się- 


By; 


nel. 
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Wtorek, 15 sierpnia 1933 r. 


Zastanówmy się froche... 
A AAA 


Przed  dwustupięćdziesięciu 


laty Polska obroniła chrześciiań 


ską Europę przed zalewem tu- 
reckim. 

Przed trzynastu laty stała się 
poraz wtóry przedmurzem tej 
odpierałac _piorunują- 
cem i świetnem zwycięstwem 
groźną 
nawałę. Nawale bolszewicka. 

Pierzchnął ongiś pogromiony 


" półksiężyc, ugięła się przed bo- 


haterstwent Polaków  pięciora- 
mienna czerwona gwiazda. 
* Sierpniowe nasze  zwycię” 


"stwo 1920 roku było nietylko e- 


pokowem Zzdarzeniemt ze stano- 
wiska militarnego. Było ono ró- 
wnież i czynem politycznym 0 
przeolbrzymiej doniosłości, któ- 
rego następstwa dotyczyły nie- 


- tylko biorących bezpośredni u- 


dział w zmaganiach bitewnych, 
a — bez przesady rzec można— 
świat cały, a w każdym razie 
Europe. 

Przypomnijmy sobie bowiem 
sytuacię ówczesna. Europa iest. 
wyczerpana 4-letnia woiuą Świa 
10 milio- 


gaiącemi 200 miliardów doła- 
rów, spustoszemiami, obliczoge- 
mi na fantastyczna sumę 400 
miliardów dolarów. Europa po- 


 madto stanowi wtedy kłębiacy 
. się chaos sprzecznych prądów i 
- knowań zarówno odsunietych od 


władzy monarchistów, jak i do- 
biiających się do wladzy komt- 
uistów. 

Moskwa wie o tym chaosie; 
liczy nań Lenin. W jego planach 
jest ekspansia komunizmu na 


"świat cały, gra © wysoką staw- 


ke rewoltcii światoweł. Sny © 


" potędze, iakiemi żyje w r. 1920 


Kremi, nie egraniczają się do 
Polski tylko: woina poisko-Bol- 


 szewicka nie jest woiną dwu 


narodów, terytorialnie Ę 
czoną. W  koncepcii nowych 
władców Rosii iest zimiaźdżenie 
Pelski, jako . iedynei wielkiej 
bariery na drodze wgłąb Euro- 
ł 


Bariera ta zdzierżyła naporo- 
wi. Polski karabin I polska sza- 


bla przepędziły widmo ekspansji 


bolszewizmu daleko na Wschód. 

I na tem polega dziejowe zna- 
czenie naszego zwycięstwa w 
r. 1920. 


Wróżby ma dziś 


Dzień dzisiejszy zaznacza się więk- | 


= szą rnchtiwością i ekspansją umysło- 


wą, oraz towarzyską, obiecując 
nowe pomysły i projekty. —- 
Jednakże warto zaznaczyć, że po 
godz. 15-tej możemy już przeżywać 
iakieś niepokoje w zwiazku z podró 
żami, korespondencją lub młodzieżą, 
aibo też zetknąć się z ludźmi przebie 
ziemi, którzy zapragną wykorzystać 


namł 


"naszą łatwowierność. 


Nie będzie to jednakże nic poważ- 


mniejszego, a ta słaba passa ujemna, 
- szybko przeminie. 


Natomiast w jeszcze - późniejszych 
godzinach wieczornych. możemy już 
być narażeni na rozczarowania i nie- 
porozumienia z osobami płci odmien- 


r 


'bawy taneczetej - 


Wyobraźmy sobie następstwa 
dla Europy, gdyby Józef Piłsud 
ski nie rozbił czerwonych armii, 
docierających już do linii Wisły. 

Kto powstrzymałby zastępy 
Trockiego i Budiennego, gdyby 
przekroczyły zachodnie granice 


Bitwa 300 paroebków 


Krwawa niedziela psd Bialą 


KATOWICE 14.8. Wieś Buczko- 
wice pod Bialą stała się wczoraj 
widownią krwawych porachunków 
między parobczakami z  sąsied- 
nich gmia. 

Oto w czasie odbywającej się za 
w  Buczkowicach 
przybyło do sali tanecznej kilku- 
dziesięciu nieproszonych parobcza- 
ków z sąsiedniej gminy Rybażowi- 
ce, uzbrojonych w laski, sztaby że- 
lazne. toporki, młoty i kamienie, a= 
by wyrównać zaległe porachunki 0- 
sobiste z parobczakami z Buczka- 
wic. . 

Rozpoczęła się bójka, która z sa- 
li tanecznej przeniosła się na podwó 
rze. 

W bójce tei brało udział ca 
300 parobczaków. 


Ponieważ miejscowa policja nie 


była w stanie opanować rozsza.a- 


lej baady, sprowadzono posiłki po- 
licyjede z Białej Bystrej, które wre- 
szcie bandę rozproszyły. 

Wynik awantury był krwawy. 
Gospodarzowi karczmy zdarts 
dach ze staini, gdzie ukrywali się 
parobczaki z obawy przed pobi- 
ciem. - 

Jan Wrona z Buczkowice doznał: 
złamania kręgosłupa. od nderzenia 
młotem. Aatoai Waluś z Rybażo- 
wie doznał potiuczeriia ezaszki to- 
porkiem, a Józef Wrona z zk 


Nowy prezydent nie uspokoił 


Na Kubie terliocą Kułomioty 


"paryskiej brzmią jednak znowuż mepo 
, kojąco. Ostrzeliwanie z karabinu ma- , 


PARYŻ. 14. 8. Informacje, jakie nad- 


-chodzą z Havany, są dość sprzeczne. 
rewolucja za. 


Według relacyj Havasa, | 
stała zakończona z chwilą objęc'a wla 
dzy przez nowego prezydenta Cespede 
sa i uceczki Machado. 

Po usunięciu przyczyn 
nastąpiło uspokojenie, 

Powodem rewolucji nie była wałka 
o władzę, lecz spontaniczny protest 
przeciwko prezydentowi Machado. Sta 
ny Ziedn. maty rzekomo odegrać To- 
ię objektywnego arbitra. 

Ostatnie wiadomości 


LOren 


zdaniem prasy 


* Tragiczny wypadek zdarzył się dzŚ 
zrana w domu nr. 89 przy nl. Chmiel- 
| nej w Warszawie w mieszkaniu przy 
sklepie spożywczo - kolonialnym nale 
żącym do małżonków Wysockich. - 
> Wysoccy mieli trzymiesiecone dziec 
*ko. 

Przed kilku dn ami do dzi ecka przy- 
jeli służącą 20-letnią Marig Miynarczy 
RAYOS > 

Dziś ZANA kiedy Wyses zajęci 
byli sprzedażą w sklepie, służącą cheia 
ie wyjść na chwile na podwór” 
Dziewczyna położyfa małeństwo na 16. 
ku i makrvła je perzyną, by DIe bylo 
siychać płaczu. 

Zaniepokojona ciszą w aka 
Wysocka zajrzała do dz eska. W SE 


czasów wojny Śwłatowei były 


| 


| 


| 


| 


| 


Niemowie uduszone pierzyną | Śdonk adi DD 
| 
| 


| go: jej opiece dz. ecka, 


"watne 8.75.75. którego lekarz stwier- 


Nr. 227 ~. 


S 


ke roczmice 


Polski? Na Zachodzie armie z , armie czerwone nie spotkałyby, 


poważniejszego oporu. A wte» 
dy? Wtedy u nóg Lenina leża 
łaby Europa... Robiłby z nią c0= 
by mu się żywnie podobało. A! 
przedewszystkiem zdruzgotałby, 
konkurencyjny organizm na pod 
stawach marksowskich: Il mie- 
- dzynarodówkę. Postąpiłby z nią 
na zachodzie Europy tak Samo: 
jak w Rosii... 


Znaczenie dziejowe bitwy war 
szawskiej z sierpnia 1920 polega 
nie tylko na zwycięstw'£ pol- 
skiem, ale również i na obronie 
Europy przed doktryną, którą w; 
cały świat wszczepić było zada« 
niem armii czerwonych, war 


nych na Zachód. 
p:i 


Przez niezdobyte tundry 


Wielki rajd sowieckich sportowców 


W Chabarowsku został zakoń- | nemi w psy polarne i 600 kim. ną 
czony wielki rad sportowców so- | łodziach i tratwach. 
wieckich, którzy w zrudniu ub. r. Wycieczka ta- przeszła przez 
wyruszyli z Pietropawłowska na | tundre i okregi północne, które ni< 
Kamczatce na nartach. gdy nie byly zwiedzane przez lue 

Narciarze w pełnym ekwipunku | dzi. przyczem przez dłuższy czas 
wojskowym pod dowództwem ofi wycieczkowicze znajdowali się wi 
cera. armii czerwonej Malinina | miejscowości. gdzie panowały 60- 
przebyli przestrzeń 5.600 klome- | stopniowe mrozy, Poza wyczy< 
trów., z których 4.000 klm. na nar- | nem sportowym wycieczką ma 
tach, 1.000 kim. sankami zaprzężo ! wielkie znaczenie naukowe. 


Wybryki „niebieskich koszul" 


Irlandja przeżywa dni niepokoju 


DUBLIN 14.8. — Tel. wł. — W f dzi. podjudzana przez kilkanaście 
ciagu dnia wczorajszego dochodziło | zkisteryzowanych kobiet, przypus 
kilkakrotnie do rozruchów w okoli- f Ściłą szturm do gmachu faszystów: 
cach centrali . oiebieskich koszul“. Gdy przed drzwiami zjawili się 

, Już późną gocą grupa młodych lu- | 2 faszyści, młodzi ludzie porwali 
ich i wrzucili do wody. Pancerayj 
samochód policyjny rozpraszał kii* 
kakrotnie tłum. Kilkanaście osób, 
wśród mich większość kobiet, aresz= 
towano. - 

Zapowiedziane przez gen. O'Duf< 
fy uroczystości pod pomnikiem 
trzech bohaterów walk wolnościo= 
wych nie odbyły się. W okolicacii 
pomnika 


już zdemobilizowane; wszędzie 
tam na zachód od Polski szerzy 
ła się apatia, zmeczenie, zniechę 
cenie do sięgnięcia po oręż. 
Raz zmiażdżywszy Polskę 


żowic doznał ciężkich okaleczeń 
na całem ciele kamieniami. 

Ponadto około 15 parebczaków 
pobitych kamieniami i pokłótych 
nożami zdołało o własnych silach 
udać się do swoich domów. 

Policia prowadzi  energicztie 
śledztwo w tej sprawie. 


szynowego * pałacu prezydenta podo- 
pno nie było odosobnionym faktem. bo 
w godzinach popoludnioawych rozpoczę 
ły się w całem miescie rozruchy, Zor- 
ganizowane przez zwolemn ków Macha 
do, przyczem, według informacyj dzien 
ników amerykańskich, zgnęło 12 o- 
. Decyzja Roosevelta vauri 3 stał 
sób. f 

ków do Kanady dla > obywatek 
amerykańsk ch stwierdza, iż sytuacja 
rie jest jeszcze całkowicie pewna, 


większe siły z karabinami maszy< 
R i samochodami pancerne< 

. Ludmość nie usłuchała wc» 
ZANA faszystów i zapowiedziatą 
uroczystość _zbojkotowała. Pod 
pomnikiem sie złożono ani jednego 


wieńca. A 
2 A OZRDRSRONA ZE: 


Lodowiec ofdał zwłoki 
po 27-u latach 


potoku górsk m strasznie zmasakrowa 
ne zwłoki dwn turystów. Jak wykaza< 
ly dochodzen a, były to zwłoki dwu te 
rzędników magistratu w Insbruku, kts — 
rzy zg nęli podczas wycieczki zórskief 
w dniu 17 serpnia 1906 r. 

Wpadli oni widocznie w szczelinę ĵo 
dowca, który dopiero obecnie po 27 la 
tech wydał ich zwłoki, ` 


Pogoda 


Przewidywany przebieg pogoay wo 
dniu jutrzejszym: w całym kraji po- 
goda słoneczna. Noc chłodna, dniem 
temperatura do 22 stopni, Słabe wia< 
try najpierw miejscowe, zde polia 
al i SE 


ku pod pierzyną znalazła zsiniałe i nie 
daiące znakn życia maleństwo. 
Nieszczęśl wa matka na widok ten 
straciła: przytomność. 
Wezwano natychm ast pogotowie pry 


e: śmierć dziecka wskutek udusze- 


AARGŻ musiał k'łkakrotnie stosować 
zastrzyki Wysockiej, której. ne moż- 
na było doprowadzić do przytomności. 
- Powiadomiona o tragicznym wypad- 
kn policja < aresztowała Młynarczy- 
kównę. 

Dalsze aloit e prowadzóne jest 
w kierunku ustalena stopnia odpowie 
działności Mtynarczykównej za spowo 


dowanie trag’ cznej śmierci powierzone 
, 


„policja skoncentrowała | 
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| 


Wtorek, 15 sierpnia 1933 r. 


dricem 


"Nr. as 


Tydzień kilobotów dla rodzim pracowniczych 


£ 


Z dniem wczorajszym dla wie 
iu tysięcy rodzin rozpoczął się 
„tydzień kłopotów”, jaki za- 
wsze, a w tym roku szczegól- 
mie, poprzedzą inaugurację nowe 
go roku szkolnego. Powiedzmy 
otwarcie: takich wydatków, ja- 
kie już w tym tygodniu czekają 
rodziców, takich kłopotów z u- 
imieszczeniem dzieci w szko- 
łach, takich watpliwości przy 

kupńie podręczników — 

; nie było jeszcze nigdy, 

a kłopoty te potęguje data roz- 
poczęcia roku szkolnego: 21 
sierpnia. 


- Dla: rodzin pracowniczych, a 


| przedewszystkiem — dla urzęd- 
"ników państwowych dzień ten 
stanie sie . 

dniem ciężkiej próby, 
a dla młodzieży — dniem niejed 
mej cichej tragedii. 
pójść na nowy rok do szkoły 


w starych dziurawych butach?. 


CP 


Jak wejść do klasy bez podręcz 
ników? I jak ominąć koniecz- 
ność kupna nowej, przepisowej 
czapki — macieiówki? 


Już dziś wiadomo. że mimo 
wydanych w tej mierze okólni- 
ków — przynajmniej 30 proc. 
- dzieci urzędników 

nie znajdzie miejsca w szkołach 
z państwowych 

i z tej racji będzie musiało po- 

zostać w gimnazjach prywat- 

nych. A zwrot wpisów — już 
nie istnieje! 30 — 40 złotych 
miesięcznie, które przeciętnie 
otrzymywał urzędnik na kształ- 
cenie dziecka, pochłonęła twar- 

da potrzeba oszczędności. U- 

rzędnik pozostawiony został 

własnym siłom i... własnej pen- 
sji. 

Jak to ostatnio wygląda — 
wiemy doskonale. Jakieś 200 
do 300 złotych dla człowieka z 

rodziną. I, jeśli ma dwoje dzie- 
ci w wieku szkolnym — 
będzie musiał wydać z tej pen- 
sji od 1,500 — 1,800 złotych, 
bowiem opłaty w klastch niż- 
szych wahają się od 700 — 800 
zł, a w wyższych od 200 do 
1,000 zł. za klase. 

Rok szkolny trwa 10 miesię- 
cy; przez ten czas przeciętny u- 
rzędnik zarobi od 2,000 do 3,000 
złotych. A na szkole dla Swo- 
jego dziecka 
musi wydać przeszło półtora ty 

siąca. 


Z czego ma żyć, z czego zapła- 


cić komorne i za co wreszcie ku 
pić dzieciom owe wszystkie 
podręczniki, pomoce szkolne, 
- czapeczki, za o je ubrać?!! 


Ale nietylko dla urzędników 
państwowych stanie sie nowy 
rok szkolny źródłem wszelkiej 
udręki, olbrzymi ilościowo świat 
pracy zarabia, jak to wykazaliś 
e st na podstawie cyfr 


isowe... 


Bo i jakże 


poniżej 150 złotych miesięcznie. | .- Jak ma ułożyć swój budżet u- 
A wpisowe w szkołe średniej ' rzędnik prywatny, który nie 
kosztuje od 60 do 100 złotych— | chce rezygnować z dobro- 


w zależności od klasy. dziejstw nauki dla swego syna 
RAGAŁŁAĄ 


Przed i po zwycięstwie w 1920 r. 


O 


Wódz naczelny w polu, Krótkie pytania — odpowiedzi. 
dowane i decyduiące o losie walki. 


Słowa zdecye 


Młodzi ochotnicy za chwilę odjadą na iront. 


.'wmarsz z Warszawy. mo- 
że ostatni: ; i ; 


Mały ochotnik, nie większy od karabinu, prowadzi dwu starych jeńców. 


Ę 


z ch 


już nie o bieżące opłaty, ile o 


(urzędnicy państwowi 


| przed pierwszym, wpakuje wie- 
de rodzin w długi prywatne i 


'nąć będą z miesiąca na miesiąc. 


Ireczniki i... czapki 


ca wszystko przed pierwszym! 


i tub córki? Odebrać ie z gimna 
zjum? Nie, raczej sobie — chle 
ba od ust. Ale i wtedv kto wie, 
czy Starczy na resztę... Więc 
— nie płacić jį zalegać? 

Już w roku ubiegłym szkoły, 
prywatne zmuszone były w wie 
lu wypadkach zawiesić wypła< 
ty nauczycielom wobec chro< 
nicznego zalegania przez rodzis ` 
ców z opłatą "wpisowego. Kofi 
czyło się zaś na odesłaniu dzieś 
ka do domu z kartką: 

„Z powodu niewpłacenia wpiso< 
wego”. 

Rok bieżący zapowiada się 
tak dla szkół, jak i dla rodzie 
ców niewesoło. Już sam jego 
; niefortunny poczatek, 


lombardowe, które potem ros« 


Zapłacenie wpisowego—kupno 
nowych podręczników (w tym 
roku specjalnie licznych) i wre- 
szcie sprawienie  przepisowycih 
czapek (maciejówki z wypustką 
błękitną lub karmazynową) po- 
za nieuniknioną reperacią odzie- 
ży, wszystko to spada na barki — 
rodziców w chwili, gdy są na to 
najgorzej przygotowani. 
Z jednej sil ony — nie spłacone 
zostały jeszcze zaliczki urlopo- $ 
we, z drugiej — 
9 dni „bezpieniężnego oczekiwa- $ 
nia na skromna pensię. — 
Ale szkoła nie czeka! Monituje 


zaległe... Jeszcze z przed roku 

Ojciec nie zapłaci — - ucznia: 
nie wpuszczą do klasy, boć i 
szkoła ma swoje zasady i swo< 
je wydatki. 


Należałoby przedsięwziąć 
„jakieś kroki zaradcze. 
Stowarzyszenie Urżędników 
Państwowych nawiązało już 
kontakt ze Związkiem Dyrekto< 
rów Szkół, by. rodzicom udzie- FE 
lono jaknajdalej idących us 
stępstw i ulg w zapłacie wpiso< s 
wego. . Dyrektorzy - szkół zas 
pewne uczynią pod tym wzglę- 
dem wszystko, co będzie w ich 
mocy, ale — nietylko przecież 
znaleźli 
się w sytuacji krytycznej, 
lecz niemal wszyscy, dla któ- 
rych data „pierwszy“ jest 
dniem przychodu i rozchodu. - 
Czy nie należałoby zatem Ls 
dzielić rodzicom 6 
9.dniowego moratorium, 
tak w zapłacie wpisowegi 
i w kupnie książek, czapeczek, 
oraz narękawników | i tych wszy 
stkich aa utensyljów rok 


"czy nie nalezaloby. a 


; czo zrewidować stawki opłat w. 
szkołach średnich pod kątem . 


widzenia ` 
możliwości płatniczych ogółu? 

Rzecz— godna zastanowienia. 
Old. 


NOWY CZAS Wtorek, 15 sierpnia 1933 r. 


Trimi kubańskich i 


Znienawidzosy prezydent uciekł hydroplanem 


* całym kraju, około 200 osób zo 
Wiele oSób pod- 
czas starć z policią i wojskiem Od 


HAWANA, 14.8.—Prezydent Ma- 
chadó odleciał hydropłanem do 
Nassau, stolicy archipelagu angiel- 
skiego Bahama, położonej na Wy- 
spie New Providence, 


Machado w wielkiej tajemnicy 
"opuścił swą rezydencję w samo- 
chodzie, który w otoczeniu wier- 
nej straży przybył na łótnisko. 


W Nassa zatrzymał się w ho- 
„telu: który jest pilnie strzeżony 
„przez policję w obawie przed mo 
_źliwością zamachu. 


B. prezydentowi 
„dwai ministrowie i burmistrz 


towarzyszą 
Ha- 


stało zabitych. 


o ciężkie rany. 
Ani wojsko, ani -policia nie przed 
siębiorą Żadnych kroków w celu 
utrzymania pokoju i porządku. 
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HAWANA, 14.8. Na całej wy- 
spie panuje już obecnie zupełny 
spokój. 

Stan oblężenia nie został jeszcze 
dotychczas odwołany. Miasto jest 
strzeżone przez woisko; wszelkie 
manifestacje sa zabronione. 


Uroczystości w Gdyni 
na zakończenie spływu do morza 


GDYNIA, 14.8.: Uroczystość zakończe 
nia wielkiego spływu do morza odby= 


“ta się dzisiaj w obecności b. marszałka 


wany, którzy wraz z nim opuścili | 


Kube. 


HAWANA, 14.8. 
zoryczny prezydent Cespedes 
Oritz złożył przysięgę, oświadcza 
dac, iż postara się stworzyć rząd, 
w którym będą reprezentowane 
wszystkie stronnictwa. 


LONDYN. 148. Z Hawany do- 
noszą. że podczas dzisiejszych roz 
ruchów ulicznych 18 osób zostało 

zabitych. 

Tłum w dalszym ciągu płądruje 

i rabuje mieszkania byłych mi- 
mistrów. 
. Ulice miasta zapełnione są fO- 
zentuzjazmowanym z powodu zwy 
cięstwa rewolucii tłumem, który 
śpiewa i tańczy na ulicach. 


Nowy prowi- 


Biura prezydenta Machado tłum | 


"spląadrował i częściowo obrabo- 
wał. z TEAS 
Podczas dzisiejszych Zaburzeń 


Sowiecho-włoski 
- traktat o meagresj 


PARYŻ, 14.8. — Donoszą z Rzy- 
„miu, iż traktat o nieagresii sowiec= 
"ko - włoski ma być podpisany w 
€'"=w przyszłego tygodnia. 


0340—— 


© Pierwsza kawiarnia 


w Europie 
na wystawie w Wiedniu 


Na tegorocznych uroczystościach w 
Wiedniu, poświęconych  Sobieskiemu, 
ma być nielada sensacja. Pierwsza ka- 
wiarnia europejska! - 

Zostanie ona odtworzoną według Ty 
sunków historycznych. 

Dzieje tej kawiarni przedstawiają Się 
w sposób następujący: 

“Po bitwie wśród olbrzymich skar- 
bów taborf tureckiego znaleziono kil- 
ka worków kawy, która podówczas zu 
pełnie me była znana w Europie. 

Te dziwne ziarna, które po rozgry- 
zieniu wielu wymyślając wypluło. Od- 
dano Polakowi Kołczyckieniu, 
był agentem wywiadu woisk Jana So 
bieskiego w armit tureckiej. 

Kołczycki wiedział jaki wspan aty 
napój z tych ziarnek robią Turcy, więc 
2 podziękowaniem wziął te kilka wor- 
ków kawy i natychenast założył w 
Wiedniu kawiarnię z szyldem „Niebie- 
ska Butelka", RK 

- Kawiarn'a wkrótce stała się najbar- 
dziej popularnem miejscem W'edna i 
stąd zaczęła się szerzyć moda na ka- 
"wę w innych stolicach Europy 


który 


y. 


Senatu, Szymańskiego, prezesa BBWR 
pik. Stawka, generałów: Kwaśniew- 
skiego, Orlicz-Dresżera, Pasławskiego, 


komandora Frankowskiego, gł. komen- 
danta Zw. Strzeleckiego płk. Rusina i 


in. 
U stóp Kamiennej Góry nad morzem, 


“odbyla się Msza polowa, po której wy- 


Z ZZOZ Z OZ ZOZ. 
mz 


Od polityki -- do Klasztoru 
B. premierzy niemieccy przywdziewa'ą . habity 


BERLIN. 14.8. — B. premier nie- 
miecki 


Dobrotliwa Króócwa 
przyjęła zredukowaną sukcesję 


PITTSBURG, (St. Zjedn.) 14.8.— 
Były amabasador Stanów Zjedno- 
czonych w Madrycie, a później wy 
znaczony na ambasadora w Pol- 
sce, Aleksander Moore. zapisał by 
łej królowej hiszpańskiej w testa- 
mencie swoim 100.000 dolarów. 

Wartość majątku zmarłego am- 


Prezydent Francji przejechany 
przez nieostrożnego rowerzystę 
PARYŻ, 14.8. — Prezydent rè- | 


publiki francuskiej Lebrun, bawia- 
cy na wywczasach w 
podczas przechadzki w swei wio- 


Straszny wypadek w Kinie 
Operator Śmiertelnie poparzony 


RADOM, 14.8. — Dziś o godz. 
5-ei popołudniu zaszedł w kinie fa- 
ag broni Znicz okropny wypa- 


Oto mechanik kina, Julian Woi- 
czas. wskutek nieostrożności spo- 


Uroczystości obchodu ćwierćwie 
cza Odsieczy Wiedeńskiej zapo- 


czątkował trwający trzy dni Zlot 


Młodzieży Żeńskiei w Piekarach, 
który zgromadził około 8.,tyś. ucze 
stniczek. W dzień ` zakończenia 
Zlotu — niedzielę, który uświetnił 
swą obecnością —<udaiący się do 


Źnie na obchód 1100-lecia powsta 


pie środkowei. J. E, ks. kardynał 


Hiond. Prymas Polski. oraz J. Em. 


biskup śląski, ks. dr. Adamski, zgro 
madził około 20 tys- tłum. 


dano się procesja pod kościół kal- 
waryjski, gdzie została odpraw:0- 


Bruening zamierza wkrótce 
złożyć swój mandat do Reichstagu i 
wstąpić do klasztoru, aby poświęcić się 


Lotaryngii. 


Przedwstępne uroczystości 
obchodu Odsieczy Wiedeńskiej 


miejscowości Nitrą na Stowàczy- | 


nia pierwszego kościołą w Buro- 


głosili przemówienia: komisarz. Rządu, 
p. Sokół i gen. Kwaśniewski. - 

Następnie, po promenadzie nadmor- 
skiej odbyła się defilada uczestników 
spływu, witanych owacyjnie przez licz- 
nie zgromadzoną publiczność. 

Na dziedzińcu Urzędu Emigracyjne- 
go odbyło się uroczyste rozdanie 10-ciu 
nagród zespołowych i 16 indywidna|- 
nych, a nadto każdy z uczestników o0- 
trzymał dyplom. 


całkowicie pracy naukowej. 

B. premier wirtemberski, dr. Bolz, 
nosi się również z zamiarem wstąpie- 
nia do klasztoru. 


basadofa znacznie się jednak skur 
czyła od jego Śmierci wskutek 
. spadku kursów giełdowych akcyi. 
Przy ostatecznem podziale sądo- 
wym spadku królowa zgodziła się 
na ofiarowanie jej przez zarządcę 
masy spadkowej 10.000 dolarów. 


sce rodzinnej został przejechany 
przez jakiegoś rowerzystę. 


Prezydent, upadając na bruk,. 


| zranił się boleśnie w czoło. 


wodował zapalenie się taśmy fil- 
mowei i w iednei chwili stanał ca- 
ły w płomieniach. Okropnie popa- 
rzonego przewieziono do szpitala, 
gdzie walczy ze Śmiercią. . 

Wynikły pożar stłunyła fabrycz- 
na straż ogniowa. 


ra pontyfikalna msza Świeta, którą 
celebrował J. E. ks. Prymas, a ka- 
zanie wygłosił - ks. prał, Brom- 
boszcz. 

W godzinach pohudniowych od- 
były się na. boisku „Odry popisy 
i pokazy biorących udział w zlocie 
druhen. 

Zaznaczyć należy. że przybyła. 
ze Lwowa grupa, przywiozła z So 
bą w dowód pietyzmu grudę zie- 


mi z Żółkwi, którą dorzucono do 


sypańnego w Piekarach Kopca Wol 
ności dla uczczenia rócznicy Wie- 


| deńskiei. 
Po przybyciu na miejsce ocze- 
kiwanych dostojników kościoła u= 


jak wiadomo w Piekarach w dniu 
20 sierpnia, dokładnie w 250 rocz- 
niecę przemarszu króla Jana III. 


| Główne uroczystości odbędą się 


Dziesięciolec Gdyni 


Pierwszy okręt 

GDYNIA. 14.8. — Dzisiaj minęło 16 
lat od chwili, gdy do portu gdyńskie- 
go, będącego wówczas niemal w pro- 
jekcie, przypłynął pirewszy statek- za 
graniczny. 

Dnia 13 sierpnia 1923 r, jak głosi 
kronika portowa, zawinął do Gdyni 
6 godz. 22.30 parowiec „Kentucky i 
przywiózł pasażerów z Ameryki oraz 
ładunek towarów. Statek zabawił: w 
prowizorycznym porcie kilka dni ł zas 
brał do Ameryki i Francji partię emi- 
grantów i robotników, 


1) JĘ: —— 


Gen. Balbc--marszałkiem 
lotnictwa włoskiego 
"RZYM, 14.8. — Ukazał s.ę dekret 
królewski, mianniący gen. Balbo 
marszałkiem lotnictwa. o 


Członkowie jego eskadry otrzy= 
mali awanse lub odznaczenia, 


um Sw 


Olbrzymi pożar 
greckiego kąpieliska 

ATENY. 14.8—Mieiscowość kąpiele 
wa w pobliżu Aten, Anastassios, padła 
pastwą pożaru, który zniszczył w prze 


ciągu kilku godzin 328 domów, prze- 
ważnie drewnianych. 


Mieszkańcy zaiedwie z życiem M=. 


> z „płonących domów. 


UA zz 


Tragiczna śmierć 
przemysłowca polskiego 


WIEDEŃ. 14.8. — Znay na gruncie 
wiedeńskim 78-letni przemysłowiec, 
Władysław Gutimann, uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi. Przewrócony ż 
przejechany przez automobil ciężar ae 
wy, zmarł w szpitali. 


OSOZ 


dzturmowiec-zdrajca 


skazany na śmierć 


BERLIN, 14.8. — Członek od- 
działów szturmowych w Hambur- 
gu. niejaki Zimmer. skazany został 
na kare Śmierci za rozdawanie u- 
lotek komunistycznych. 

Zimmer ośw adczył, że w ten. 
sposób chciał zemścić się za zk 
de ideałów rewolucii socjalnej 
przez Hitlera. JKE 


Wieści gi 'eldowe 
Dolar 6. 50 


Na prywattym rynku dolarowym róż 
dolara stale lekko zwyżkuje z DOWO- 
du braku materjału. Dziś płacą za dola 
ry po 6.59, Jest to kurs prawie teore= 
tyczny, w zaofiarowaniu, przy ablicze=- 
niu międzynarodowem 6.60. 

Bank Polski od kilku dni płaci za doe ` 
łary to Samo, t. 1. po 6.50. 


METALE 
Dol. øt 9.02, rub.. zł. 4.8, rub, $r. 14; 
ST. b'lon ros. 0.65. $ 
DEWIŻY 3: 
Berlin 213.15, Belgia 124.85, Holan- 
dja 360.9. Londyn 29.61. Paryż 35.01, . 
Praga 26.51, amem 153, Szwajcar- 
ja 173, Włochy 47. 
PAPIERY LOKACY JNE è 
3 proc. poź. bud. 39. Dolarówka 49.75, 
5 pr. poż. konw. 47.5, A 


KKCJE 
Bank. Polski 82, Limon tt » Starachosi es 
wice 10.15. ; 
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Postrach Rosji -- krwawe G. P. U. 


zakończyło żywot, bo groziło... Stalinowi 


Osfatuiemi czasy na sowieckim 
Olimpie. w Kremlu. trwała walka, 
której przebieg trudne było obser- 
wować ze względu na ścisłą ta- 
jemnicg. jaką otacza władza S0- 
wiecka wszystko, co się dzieje w 
pałacach. chronionych przez czer- 
wone mury prastarej tw.erdzy ca- 
rów moskiewskich. 

Dopiero niektóre dekrety biura 
politycznego. tego właściwego ae- 
ropagu władców Sowietów ujaw- 
niły nowe posunięcia decydują- 
cych czyaników rządowych. 

W dniu 20 czerwca ukazał się 
znamienny dekret o ustaleniu w 
Sow:etach nowei instytucii rzado- 
wej: Generalnej Prokuratury 
ZSRR. która otrzymała daleko idą- 
ce prerogatywy. Generalny pro- 
kurator Sowietów ma prawo wy= 
taczania procesów i dokonywania 
dochodzeń w imieniu sądu każdej 
z „attonomicznych' republik So- 
wieckich. Prócz tego prokurator 
- generalny ma prawo ingerencii do 
każdego procesu w każdem iego 


stadium i w ten sposób. oddziały= 


wać ma na pracę całego aparatu 
sprawiedliwości. Najgłówniejszym 
jednak punktem dekretu iest to, że 
prokuratorowi wszechzwiązkowe- 
mu podporządkowane są obecnie 
GPU, policja sowiecka oraz wy- 
działy polic kryminalnej. 

Zmiana ta oznacza, że cały apa- 
rat „pacyfikacyjny' rzadu sowiec- 
kiego przebudowuije się. 

Dotychczas w Sowietach jedy- 
ną wszechpolężną instytucią było 
GPU, które wyróżniło się tem, że 
bylo ono jakby państewkiem w 
państwie. 
_ GPU miało własne wojsko, w 
jego kommetencii było ferowanie 
wyroków według zasadv ..prawa 
rewolucyjnego”. Jeżeli GPU chcia- 
ło. to mogło przekazywać sprawy 
sadom, ieśli nie chciało — zała- 
twiano je we własnym zakresie. 
GPU regulowało według swego 
„widzimisie“ nawet sprawy natury 
gospodarczej, przyczem w welu 
wypadkach dokonała tvlu głupstw, 
że prosperujące dobrze niektóre 
przedsiebiorstwa państwowe Do 
ingerencii „fachowych katów“ zu- 
pełnie przestały istnieć. 

Jednak GPU miało i sporo za- 
sług. oczywiście w noieciu Stalina. 
Oto przed laty GPU uratowało zo 
przed inwazia ideowa partii ko- 
 munistycznej. która zaczeła skła- 
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em Pim 


powieść 


do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach 


NOWY CZAS Wtorek, 15 sierpała 1933 v 


niać się ku Trockiemu. Stalin wi- 
dząc, że sam nie zdoła poznębić 
mądrego teoretyka komunizmu — 
Trockiego, nastawił przeciwko 


niemu i jego zwołenńkom aparat. 


A i terorystyczny — 


W ciagu kilku zaledwie miesie- | 


cv „trockizm oraz jego Drzy- 
wódcy zostali unieszkodliwieni. 
Wielu rozstrzelano. wielu wyda- 
tono z państwa i Stalin zatriumia- 
wał. 


Sytuacja ta bardzo sprzyjała 


rozwojowi GPU, które stało jakby 
fundamentem władzy sowieckieł. 
Dotychczas było ono formalnie 
podporządkowane centralnemu ko- 
AD WA E ORR 


RZYM, 14.8. Król przyjął gen. Balbo 
i lotników jego eskadry, a następnie 
był obecny podczas defilady, która od 
była się przy Łuku Konstantyna, 
Zwyczajem rzymskim, ulice po któ- 
rych kroczyli lotnicy *żransatlantyccy 
były pokryte liśćmi laurowemi. W po- 
bliżu Łuku Konstantyna znajdował się 
ks. Aosta 1 liczni przedstawiciele władz. 
Następnie lotnicy udali się na Pala- 
tyn, by zdać raport Mussoliniemu. Gen. 
Balbo przedstawił swych podwładnych 
Mussoliniemu, który oświadczył, iż lot 
nicy w pełni zasługują na klasyćztiy 
triumf rzymski. 


WIEDEŃ, 148 — Tel. wł — Do- 
piero obecnie nadchodza do stoli- 
cy Austrji wiadomośc: o Spustosze 
niach, jakie wyrządziła sobotn.a 
burza w rozmaitych cześciach kra 


u. 
W dolinie Montafon w Przeda- 
rulanii spadł późna już nocą mew 
ny deszcz. któremu towarzyszył 
orkan. Trzy gospodarstwa zostaty 
"zupełnie zniesione przez fale wez- 
branych potoków i lawinę kam en 
tvch domów w bieliznie ratowali 
się ucieczka. 
go z zospodarstw i jej córkę fale 
dopędziły i obie utonęły. 


także nieżywego robotnika. Kilka 
uszkodzonych. przyczem kilkuna- 


nych. Szosa i tor kolejowy sa zni 
Szczone. Miejscami szyny przy- 


iAdorujący oá dłuższego czasu 
mieszkankę Łagiewn k. meżatkę 
Agnieszkę Włóka (Kolonia Huber- 
tów 6) 22-letni Jan Sznapek z 
Chropaczowa (Kościelna 15) ofia- 
rował sie towarzyszyć iei w inte- 
resach do Katowic. 

W drodze nowrotnei. która od- 
bywali piechota na polach miedzy 


"Szarlócińcem a Świętochłow:ca- 


Wiłaścicielkę jedne- 


Ze zwałów skalnych wydobyto 


innvch domów zostało poważnie 


Balbo na Palatynie 
Hołd Musseliniero zwycęzton Mianłyku 


:::34:: 


Straszliwa burza nad Austrją 


Orkan zmiatał z ziemi wszystko 


n Zbudzeni ze snu mieszkańcy 


stu mieszkańców zostało poranio- 


J% 


Bestjalski młokos_ 
chciał zniewolić mężaitkę 


| 


ła i Stalin zdecydował latem 1931 


która jednocześnie odstawiła do 
| szpitala hutniczego w P goróczo 


w t. 


lecz faktycznie zależało od „Polit- 
biura”. 

Po śmierci Dzierżyńskiego, na 
czole tei instytucii stanął Mien- 
żyński — chorowity i słabowity 
człowiek, Właściwym więc go- 
spodarzem byt Łotysz — Jagoda, 
który nigdy nie cieszył się sym- 
patia wśród członków partii ko- 
munistycznej. Opinia ta przeważy- 


roku manować na stanowisko za- 
stępcy szefa GPU prócz Jagody 
drugiego wice-szefa — Akułowa. 

Pomiedzy Jagodą a Akutowym 
doszło wkrótce do nieporozumień, 


które skończyły się jednak zwy- 
cięstwem RE Akutow został 


— Podczas lotu — powiedział Mus- 
solint — który pokrył przeszło 20 tys. 
kim. miljony ludzi na całym Świecie we 
wszys:kich językach powtarzały słowo 
„łałja”. Loiem swym do Ameryki łot 
nicy ożywili ł wzmocnili patrjoryzm 
Włochów w Ameryce. Wiele lat mi- 
nie — mówił dalej duce — zanim lotnic 
two innych krajów będzie mogło n'ety- 
ie przewyższyć go, co dorównać wasze 
mu wspaniałemi czynowi. 

Po przemówieniu Mussolini ucałował 
gen. Bałbo I wręczył mu czapkę mar- 
szatka, a następnie rozdał medale na- 
grody pozestałym lotnikomt. 


walone sa wielometrowa warstwą 
kamieni. zdzieindzieji wiszą w D0- 
w-etrzu. 

W Wiedniu zabite zostały przez 
pioruny dwie osoby. Z wielu do- 
mów wicher zerwał dachówki i 
kominy. W Oberlaa wicher prze 
wrócił wieżę wiertnicza. przyczem 
zginał jeden robotn k. W Imst wez 
brane wody codmyły elektrownie. 
którei budynek runał do rzeki. Ro- 
botnicy w ostatniej chwili zdołań 
sie uratować. - 

W Gnadenwald w Tyrolu spa- 


“dta szeroka na 300 metrów lawina 
"ziemna na las. 


Pod naporem. zwa 
łów kamieni drzewa kładły sie po 
kotem. Wiełka szosa jest zasypa 
na. 

W okolicy runeło wiele mostów. 
linie telefoniczne i przewodniki e- 
fektryczne ulezły zniszczeniu. W 
Solnogrodzie wicher zniszczył kil 
ka schronisk turystycznych. ; 


mi, Sznapek rzucił sie na niewia- 
ste. będacą zresztą matka troig 
dzieci i usiłował ia przemoca znie- 
wolić. Przy szamotaniu nebez- 
piecznie ją podrapał. 


Sznankiem zajęła się policja. 


poszwankowana prze 
młódzień: aszka “otiare, * 


bo ZAMOSZE przy tei ulicy pod na 
‘merem * 


odwołany z Moskwy i otrzymał 
stanowisko na Ukrainie, pozbawio- 
ne wpływów. i 

Walki wokół tej instytucji nie i 
skończyły sie jednak i trwały aż — 
do końca czerwca b. r.. kiedy ze- 
słany Akułow dzieki wpływom - 
wśród starych członków partii 
komunistycznej, potrafił wrócić do 
łaski. Został mianowany general 
nym prokuratorem ZSRR, t. j. bez- 
pośrednim przełożonym i Men- 
żyńskiego i Jagody. 

Zmiana ta nie jest ciekawa tyle 
ko ze wzgledu na osoby walczące. 
lecz iest nader charakterystyczna. 
dla tych stosunków. którę obecnie 
maja zapanować na. sowieckim 
Olinipie. 

GPU, jako instytucia nienia! sa- 
modzielna pod każdym wzgledem, 
była ośrodkiem. z którego mogla- 
by być podyktowana woia jak e- 
zoś nowego człowieka i dyktatura. - 
Stalina była przeto pod znakiem 
zapytania. MAE 

Stworzenie wszechizwiązkowej £A 
prokuratury i mianowanie naczei- 
nego prokuratora. wroga Jago- 
dy -— Akułowa kładzie kres temu 
stanowi rzeczy i umacnia władzą 
Stalina. 

Słowem, krwawe GPU skof- 
czyło swój sławny żywot. 


Lekkomyślność dziec aka 
zaprowadz ła do szpitala 


Bawiący się na ulicy 5-letni Ry= 
szard Rylka uwiesił się z psot «© ; 
urzejeżdżającego wozu Piotra K0- RY 
sza z Debu, naładowanego po brzo 
gi zbożem. W pewnym momencie 
dzieciakowi nie starczyło sił i 0- 
puszczając się na ziemię. wpadł 
między dzwona koła. skutkiem | 
go odniósł złamanie lewej reki i e 
nóżki. - 

Chłopczyka odstawiono do szpi 


£ 


"tała. 5 E 


E 


Od rzemyczka 
do koniczka 


W ręce policji siemianowick'ei wpadł 
od dłuższego już czasu poszukiwany 
za kradzież konia 18-letni Jan Dreja 
(Hallera 1), u którego znaleziono przy 
tej okazii kradziony rower. Zapyta= 
ny o pochodzenie roweru tłumaczył, 
że ukradł go z przed domu towaro= 
wego Wolhl-Wort'a. w Bytomiu, jak- 
gdyby już z tego powodu nie groziła 
mu za ten czyn odpowiedzialność. 2 

Dreję. przekazano władzom zee 
Wym. 


Gam ZA emaer 


Okradli Z Zagórskiego : 


Ubiegłej nocy włamali się nieuięci 
dotąd sprawcy do m:eszkania Hirscha 
Zagórskiego w Mysłowicach (Rynek 
12). skąd skradli pewna ilość garde- 
roby, bielizny i pościeli. 

Niezauważeni przez nikogo oddałilł 
a spokojnie z tobołem i znikli bez 
śladu. 


Rosa w "cudzej piwnicy 


W piwnicy Ryszarda Mani w Zas 
teżu (Wojciechowsk'ego 81) został ue 
iety na gorącym uczynki piłowania: 
skobla prawie że sasiad z. “vis-a-vis 


i Eryk k Rosa. -Ponieważ w. 
piwnicy p. Man: znaiduie się większa 


<iłość , „artykułów: spożywczych. znajdu 


je sie ona pod specialna p'eczą, co też 
przyczyniło się do uiecia. 
Rose przekażańo policji. 
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Koci „mistrz” w skokach, specjalnie ; 
ilo tego wytresowany przez. wła- "Tak czyści się kamienną tigurę potwora z czasów przedhistorycznych, 
Ścicieła. znajdującą się w (| parku londyńskim, 


lak wygląda „Spokój“ ma ulicach miast Hiszpanii, '- > Fragment wyStawy an ynansmes W DU mni, 


= 


Policjanci angielscy chwytają przestępców „na kamerę”: 


"Nigel Morgan, -naimłodszy, 2 i pół rocz - 
391 ny. uczestnik wyścigów zorganizowa= 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
= 


GŁYTAJGIE 


| Prezydent Machodo przeżywa obecnie 
ciężkie chwile podczas rewólty panu 


iącej na Kubie. „nych w -Londyne 


- jest mój najlepszy wynik. 


Str. 


Wtorek; I5-sierpnia 1933461050 060250 


=" date 


a 


„Sport 
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„Co robiłam w Ameryce" 


„AŻ Walasiewiczówna © pracowdiych wakac ach za Oceanem 
-New Jork, 27 lipca. z 


"Na. otwarcie -mistrzowskich za- 
wodów sportowych -pod egidą 
Związku Sokołów Polskich w 
Chicago, podczas zjazdu 


z różnych stron Stanów Zjedno- 
czonych. Zawody składały się 
z ćwiczeń wolnych i gimna- 
stycznych, zawodów  pływac- 
kich i lekko atletycznych. 


Zawody wstępne i eliminacyj- 
ne odbywały się przez 2 dni w 
Douglas Parku, gdzie 358 naj- 
wybitniejszych zawodników star 
towało w zawodach  lekkoatle- 


tycznych. Wśród nich było 137 


kobiet. 
Finały miały miejsce w Sol- 


dier's Field, gdzie przeszło 3,000- 


zawodników i zawodniczek bra- 
ło udział w masowych ćwicze- 
niach w gimnastyce i lekkiej atle 
tyce. Widzów zgromadziło się 
przeszło 10,000. 

Brałam udział w zawodach i 
reprezentowałam barwv polskie 
jako gość honorowy, tak na 


zjeździe jak i na zawodach. Bra' 


łam udział w 6 konkurencjach i 
uzyskałam pierwsze miejsce | we 
wszystkieh. 


Wkrótce po przybyciu do Cle 


veland spotkałarg mego dawne- 
Nie tra- 


go trenera dr. Griffin. 
cąc czasu, rozpoczęliśmy tre- 


'ning. Przebiegałam 100 metrów, 


w -12 sek.. 200 metrów. w 24,8 
sek. ma się rozumieć. że to nie 
Nie 
jestem jednak w tak dobrej for- 
mie jak podczas Olimpiady. Tre 
nuję z dr. Griffin jedynie od 4-ch 
tygodni. 

Tak Amerykanie jak również 
ich prasa przychylnie się o mnie 
wyraża, bez domieszki złej wo- 


li; zawsze podkreślano, iż je- 
stem Polką. 
Jak wiadomo, przyjechałam 


do: Ameryki, ażeby odwiedzić 


rodzinę, podziwiać "wystawę w. 


Chicago, jak również startować 
w kilku zawodach. Otrzyma- 
łam wiele zaprosżeń;+ zarówno 


w Stanach Zjednoczonych, jak> 


iw Kanadzie. 

22-go lipca miałam brać u- 
dział w 8-ch zawodach. lecz od 
mówiłam, gdyż otrzymałam za 
proszenie od Polskiego Zjedno- 
czenia Narodowego do wzięcia 


udziału w zawodach w Chicago. 


podczas „Tygodnia, Polskiej Go 
ścinności“. 

Miałam wystąpić w specjal- 
nym biegu 200 mtr. przeciw 
Betty Robihson, mistrzyni Olim 
piady 1928-go roku i Anette Ro 
gers, amerykańskiej 


_".1933-g0 roku., $ 


EN 


Dr. Griffin trenował mnie spe 


tegoż” 
Związku, przybyło z górą 10,000 | 


mistrzyni 


 tuiących 


z a, A wi i e a A ZE R RZEZ ZE OJ | Z ŻA a 


.cjalnie do tego występu. Gaze- 
ty i radjo reklamowały go Sze- 
Toko: : 


W ostatnim momencie, gdy. 


już przygotowywałam się do wy | 


jazdu, otrzymalam telegram, iż 


Organizatorzy „mie mogą- gwa- 


rantować mi zwrotu kosztów 
podróży z Cleveland do. Chica- 
go“ i na tém zakończył się nie- 
doszły mój występ w stolicy Po 
lonji amerykańskiej. 
Postępowanie to wprowadzi- 
ło mnie w: przykrą Sao 
gdyż organizatorzy innych za- 


„łam, pragnąc wystąpić dla roda 


-bym przeszła 


wodów, z których się wycofa- 


ków, czuli do mnie urazę, my” |. 
śląc, że ja nie chciałam brać 
udziału w zawodach przez nich 


i organizowanych. 


Niektórzy z mych a 
starają się mnie namówić, aże- 
na zawodow- 
stwo i odbyła tournee po Sta- 
nach Zjednoczonych, Kanadzie 
i Europie. wspólnie z p. Ditrik- 
son, amerykańską gwiazdą z o- 
statniej Olimpiady. W ten spo- 
sób radzą mi skorzystać z oka- 


-atletyczne i imię. 


Pani Griffith z Toronto- (Kana ? 
Mirte e 


da), jąk również 
Có0k, Kanadyjka, 


p. 
mistrzyni 


Olimpiady z 1928 roku pisałą. 6 ; 


tym projekcie i gorąco go popie 


rała, ja jednak nie chciałam wca ` 


le go rozważać. 

Mam zamiar reprezentować , 
barwy polskie w międzynarodo 
wych zawodach kobiecych w 
Londynie na przyszły rok, gdyż . 


„mam 3 mistrzostwa do „bronie- $ 


nia dla Polski. 


Mistrz Nurmi startuie 


Turku. 7 ‘sierpnia. 
Tecos mistrzostwa lek- 
koatletyczne Finlandii řozegra- 
ne zostały wczoraj i przedwczo 
raj tu, w mieście rodzinńem Nur 
miego. Stały sie one  nietyle 


miasta. 


wielkiem. świętem tego starego 
ile wielkiem świętem 
Nurmiego. 

Paavo jest dawnym, znakomi- 
tym biegaczem, z którym mło- 
dzież, nawet jeśli należy do kla 


>, Z całego brau 


WILNO, 13.8. — Tel. wł. — Trzeci 


„doroczny raid motocyklowy. WaTszaw=" 


skiei Legii na trasie Warszawa — Wil- 
no — Warszawa zgromadził 40. zawod- 
ników z Warszawy, Łodzi i Wilna. Wa 
runki techniczne raidu sa fatalne. 

Przez „całą drogę t. i. przez przeszło 
15 godzin padał ulewny deszcz. Szosa. 
rozmokła. Zmęczenie wśród zawodni- 
ków ogromne. Mimo to 90 proc star- 
‘motocyklistów _ ukończyło 

bieg. Na. półmetku w Wilnie- zawodni- 
ków powitali organizatorowie raidu z- 
komandorem Kossowskim na czele. Or 

ganizacia zawodów bardzo „dobra. 

Zawodnicy zabawia dzień w Wilnie 
a we wtorek rano wystartuią z powro 
tem do Warszawy. 

TORUŃ, 13.8. — Tel. wł. — Drugi 
doroczny bieg pływacki wpław wzdłuż 
Torunia przyniósł następujące wyniki: 
wśród panów na 2500. mtr. sensacyjne 
zwycięstwo odniósł 14-letni zawodnik 
grudziądzkiego Sokoła Zieliński w cza. 
sie 21:16,4 przed Bodorem (Sokół Po- 
ziiań), Racinowskim (Sokół Bydgoszcz) 
i Szulcem (Sokół Poznań). Ze startują- 
cych 52 zawodników bieg ukończyło 
42. Zeszłoroczny zwycięzca i faworyt. 
wyścigów Szwec również nie ukoń-- 
czył biegu. 

Wśród pań na 1000 mtr. zwyciężyła 
Mokrzyńska (Sokół Grudziadz) w cza 
sie 12.23,2 przed Więckowską (Sokół 
Grudziądz). 

PRZEMYŚL, 13,8. Tel. wł. W Prze- 
myślu rozegrany został dziś mecz mię 
dzymiastowy kolarski Lwów — Prze- 
myśl. W skład meczu wchodziły kon 
kurencje na torze i biegi szosowe. 
Mecz. wygrał Lwów w stosunku. 17:16. 
Osiągnięto następujące rezultaty. W. 
konkurencji. na szosie bieg 30 klm. 1) 


_ szosie 1) Opiat (Lwów). 


: (Przemyśl) 
Bieg :5 klm wygrał Opiat 9,5, 2) Bo- 
_sak (Lwów). Bieg na 10 klm. na torze 


"szczan. 
czego, przyznano 


Opiat LTKM w czasie 1.2.54, 2) j 

siński Przemyśl. Bieg na 10 klm. na | 
szosie: 1) Lechowicz (Przemyśi) 20.55, 
2) Mechard (Przemyśl), bieg 5 klm. na 

Na torze ro- 

zegrano bieg na 1 klm. 1) Lechowicz 

| 


1.48. 2) Fröss (Lwów). 


wygrał. Szopa 194. 


W. 13.85 — Tel; wł — Wy- 


„dział gier i dyscypliny postanowil- na 


swojem ostatniem* posiedzeniu iMieważ 


nić zawody Hasmonea — Biały Orzel, 
-które zostały przerwane z powodu po- 


bicia sędziego przez dwu graczy 
Białego Orła. Równocześnie wydział 
zdyskwalifikował 
rzą Białego „Orła Śliwińskiego, 
gracza Szmera ukara! t miesięczną 
dyskwalifikacją. Zarząd kolegium sę 
dziowskiego w związku z powyższemi 
zawodami skre'lił p. Freibruna, sędzie- | 
go powyższych zawodów z grona 
Swoich członków: ; 

. Hasmonea odwołuje się od DOW 
szej decyzji dô zarządu P. 

-. Tempo Tarnowskie Góry — ej 


dożywotnio bramka 
zaś 


Siemianowice 0:10. W. czasie swego 
półrocznego istnienia  stangł zespół 
Tempa poraz 5-ty w ringu. Mimo zde 
cydowanei porażki zrobili tarnogo- 
rzanie jak najlepsze wrażenie. Za- 
wodnicy- dyspónuią twardym ciosem i 
dużą wytrzymałością. 

turalnie jeszcze techniki i _doświadcze 
nia ringowego. 

Mecz pilki wodnej BBSV (Bielsko) 
— Unja rozegrany w Bielsku został 
przerwany przy stanie 2:0 dla Biel- 
Unia wyszła z wody. dla 

a 


walkov er. 5:0 


Bielska. 


i Atak na rekord „Kusego” 


Atak na rekord Kusocińskiego na 3 
klm. przeprowadza Finlandia we wto 
rek dn. 15 b. m. W tym celu mobi- 
lizuje ona wszystkie swe siły z Nur- 
mim na czele. Nurmi*iednak przewi- 


„duje tu swą porażkę i typuje na zwy- 
` cięzcę .raczei Iso -Hollo Inb Lehtinena. 
"Chce on tylko poprowadzić swych ro 


daków i umożliwić im w ten sposób: | 
odzyskanie dla Finlandii rekordu. za- / 


nim zostanie on oficialnie zatwierdzo- 
ny przez: IAAF. 

Iso Holło uważa, że granice możli- 
wości ludzkich w biegach jeszcze są 
nieosiągnięte. Znakomity biezacz prze 
powiada że z czasem rekordy świa- 
towe brzmieć będą  następniąco: 3 
kim. — 8:08, 5 S — 14:10, 20 kim, 
29:30. - EE [d 


sy światowej nie ma - jadiy 
Szans. Poprowadził on bieg od ` 
startu, zapewnił sobie potem KÓW 
brą pozycję do ataku i oddał . 


SIR kapitalizując móje zdolności . 


spokojnie „prowadzenie Lehtine- 


nowi. 
mtr. — 60 sek., 800 mir. — 2:05, 
okrążenia końcowego porządek . 
biegaczy był następujący: Leh- ` 


Międzyczasy były 400 , 
-1,200 mir. — 2:54. Na poczatki . 


tinen, Nurmi, Purie, Michelson, . 


Tuominen. Przy wyjściu. na 


5 


prostą Paavo zrobił parę szyb- . 


kich kroków i odrazu wyjaśnił < 
sytuację. Swą błyskawiczną 
decyzią zapewnił sobie „stary: , 
zwycięstwo i lekkim kroczkiem 
doszedł do mety. 
sona.i jego zwycięstwo nad 
Purjiem i Lehtinenem. 
on bardzo groźny na Olimpija- 
dzie w Berlinie. 


Na pierwszy piau 
który wygrał trzy mistrzostwa . 
w. biegach krótkich w czasach. 


11,1—22, 3 i 50.1. Aki Jaervinen 


bez trudu 5 83 400 mir. płot 


ki w czasie 55,2.. Opowiadał mi 
on, że w przyszłości zajmie się 
poważnie tą dyscypliną i sprobu 
je w niej szczęścia w Berlinie. 
W skoku wwyż nowicjusz Lah- 
tinen miał 190. Najasaari treno= 


wał w tym roku bardzo. AIG, 
mimo to wygrał trójskok z do-: 


brym rezultatem. Michelson wy 
grał ze znaczną przewagą 800" 
mtr. 
li Iso Follo i Virtanen. 


A propos startu Nurmiego w. 


mistrzostwach. Gdy . pewien. 
dziennikarz: zapytał jego starej” 
matki, z którą Nurmi teraz: 
mieszka, czy syn. jei będzie star: 


: tował, odpowiedziała ona śmie. 


jąc się: „Prawdopodobnie, ale 
Paavo nie mówił nie od pół mie’ 
SiąCas= |" 
O: bardzo. charakterystyczne 
dla Nurmiego. 
‘G. „Jansson. 


Niespodzian= . 
ką był znakomity finisz Michel- - 


Będzie - 


obok, . 
Nurmiego wybił się Strandvali, 


taką samą przewagę mie-, 


SPO 


Ruch = „AR SL 5:1 I I (4 :O) 


"Mecz ten z cykłu gier o mistrzo- 
stwo Polski tyko przerwy mógł 
śnteresować zwolenników piłkar- 


stwo Po'ski ty.ko do przerwy mógł 


* zgrzytem. 


Przed .arb trem p. Gruszką dru- . 


Żyny: wystąpły w następujących 
składach: 

Pogoń: Atbański, Kuchar, Bere- 
za, Deutschniann, Wasiewicz, Ha- 


nin, Niechcioł, Nachaczewski—Ła-- 


godny, Zimmer, Matias I ì Ma- 
tias Il. 

Ruch: Kurek, Wadas, Kacy, Dzi- 
wisz, Badura, Zorzycki, Wodarz, 
Gwóźdź, Gemza, Peterek i Urban. 
| Zawody stały pod znakiem prze 
iwagi miejscowych, znajdujących 
się w zdecydowanie dobrej ' for- 
"mie. Najlepszym jednak graczem na 
boisku był Albański, bramkarz sro- 
„motnie. pokonanych. gości, Sędzia 
‘p. Gruszka w swoich rozstrzygnię- 
ciach był nezdecydowany. Zasa- 
idniczy błąd arbitra spowodował, 
Że pokonani wniosą protest, który 
ma wielkie szansę powodzenia, P. 
Gruszka w 16 m. dyktował rzut 
wolny — bezpośredni, za przekro- 
czenie linii bramkowej przez Al- 
bańskiego. Egzekutorem tego rzu- 
tu był Peterek, który jednakowoż 
bramkę uzyskał pośrednio, pitka 
bowiem odbiła się od ręki Albań- 
skiego i wpadła dop'ero do bram- 
ki. 

ı Grę rozpoczynają goście mając 
wiare i słońce za sobą. Pierwsze 
minuty należą do Pogoni, która te- 
chn'cznie pięknie atakuje. Tyły Ru 
chu stoją iednak na wysokości ZA- 
dania. M ejscowi stopniowo obej- 
mują inicjatywę gry, a w 16 m. u- 
zyskują pierwszą bramkę przez Pe 
terka w sposób wyżej wspomnia- 
my. Rich nadal prowadzi uzysku- 
lac w 23 miu. przez G'emzę, w 34 
m. przez Gwoździa i w 42 m. 
przez Giemzę 3 da'sze' bramk. 
Ruch prowadzi 4:0, Albański prze- 
_ wyższa sam sieb'e, łapiąc niezliczo 
ne „bomby“. bądź to Peterka, Ur- 
bana lub Włodarza. Po tym suk- 
cesie Ruch „starym zwyczajem“ 
spoczywa na laurach. Po zmianie 
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Ośrodek propagandowy 
PORZE 


` Posiada na składzie wszelki sprzęt 
». p. 1. g.. podręczniki naukowe i pro- 
hagandowe, materiały modelarskie, 
czasopisma lotnicze i obrony przeciw= 
gazowei oraz wyłączne prawo Sprze- 
daży na Województwo Śląskię masek 
pyłochłowowych. wiatromierzy, dezyn- 
fektorów Chemicznego Instytutu Ba- 
'dawczeg0. w Warszawie. 
~ Składuica wyposaża na 
'Ośrodki ćwiczebne w potrzebny sprzęt 
I materjaty. 
| Zamówienie wykonuje niezwłocznie 
| solidnie. 
! Posiada agenturę Spółki Polskich LI 
nji Lotniczych „Lot“ i sprzedaje biłe- 
ty na wszystkie linie. 


Posiada sprzedaż zuaczków miesięcz 


nych szkolnych oraz biletów tygodnio 
wo-robotniczych na przejazd tramwa= 
Jami Śląsko - Dabrowskiego Kolejowe 
go Towarzystwa Eksploatacyinego w 
Katowicach. 

Ośrodek przyimuje zapisy na człon- 
ków L. O. P. P. i Aeroklubu. 


życzenie 


ż Nie zwiekai — zapisz sie n'ezwłocz= 
eż: nie, 4 
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pól Pogoń pomału dochodzi do gło 
su dzięki lenistwa m escowych. 


_ Niespodziewanie w 8 nun. uzyski- 


ja Ruch ze strzału Gwoźdzta piątą 


‘bramke. Kończy sę jednak na tem 


aktywność Ślązaków, którzy prze- 


chodzą do skutecznej deienzywy, 


ograniczając sę od czasu do cza- 
Su: do akcji soowych, którę zwy- 
kle kończą się pewną interwetcią 
świetnego .Albańsk:ggo lub dobrze 
dysponowanego nestora pilkar- 
stwa Wacka Kuchara. W 23. min. 
z zameszana podbramkowege je- 
dyny punkt dla !wowian uzyskttie 
Nachaczewsk-Fagodny. W 43 
min. w zderzeniu sę z Badurą, Nie 


chcioł doznaje  kontuzit i zostaje 


wymesiony z boiska. Na boisku po 
wstaje zam eszanie, Nachaczew- 
ski—Łagodny rzuca sę na Badu- 
rę i zostaje przez tego uderzony 
w twarz. Sędzia wyklucza Badu- 
ię. 

Niepiękn'e więc kończy sę n'e- 
bywały stkces Ślązaków w spot- 
kaniu z mistrzem grupy wschod- 
miej W drużynie gospodarzy zti- 
pełnie: zaw'ódł Badura, W druży- 
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nie lwowskiej bardzo słabo wy- 


padł „gromy“ Matias i Niechc'oł, 
który był dobrze obstawiowy przez 
swego amtagonistę Dziwisza. Pu- 
bliczności ponad 4.000. 


MECZE O MISTRZOSTWO 
LIGI 


Wisła — Legja 3:2 (2:2). Mecz ro- 
zegrany w Warszawie, zakończył się 
zasłużenem zwycięstwem drużyny kra- 
kowskiej, która przeważała cały gra- 
wię czas, poza pierwszym kwadransem. 
Obie stracone bramki ma na sumienia 
słaby rezerwowy bramkarz Wisły. 

Podgórze — Czarni 1:0 (1:0). Kra- 
kowianie rewanżują się na włastuem 
boisku za kięskę, poniesioną w ubie- 
głym tygodniu, zwyciężając po żacię- 
tej walce. Jedyną bramkę zdobył w 
pierwszej połowie meczu  Mitusiński. 

Tabela rozgrywek ligowych przed- 
stawia się następująco: Grupa [-sza: 
1) Ruch 2 gry 4 pkt., st. br. 11:3, 2) 


Wisła I gra 2 pkt, st. br. 3:2, 3) Pogoń- 


2 gry 2 pkt., st. br. 3:6, 4) Legia 2 gry 
8 pkt, st. br. 3:5, 5) ŁKS I gra 0 pkt, 
st, br. 2:6, Cracovia dotąd nie grała. 

Grupa ll-ga: 1) Czarni 2 gry 2 pkt, 
st. br. 5:2, 2) Podgórze 2 gry 2 pkt, 
st br. 2:5, 8) Garbarnia i Warta po 
I grze 1 pkt., 
ka i 22 pn. jeszcze nie grały. 

NAPRZÓD (LIPINY) — OLSZA 

(KRAKÓW) 5:1 3:0) 

Start drużyny śląskiej był ocze- 
kiwany z wieikem napięciem, al- 
bowiem po n'espodziewanem zwy 
cięstwie Olszy nad Unią przed ty- 
godniem istnała duża moż iiwość 


st. br. 1:1. Warszawian- - 


wygrania spolikana przez  Olszę, 
Naprzód jednak w 'edząc o ważio- 
ści spotkania, od początku gry na- 
rzucił przeciwnikowi swoją takty- 
kę, odnosząc zasłużone zwycię- 
stwo. 

Okazużę się, że mala zmańa w 
składzie N. wysta mu tylko na do- 
bre i mamy nadzieję, że w dal- 
szych rozrywkach odegra on iesz- 
czę poważn ejszą rolę, tembar- 
dziej, że obecnie wszystkie spotka 
ma rozegra na swoiem bo skit, 

Bramki w Krakowie zdobyli: 
Nastula (4) i Szczepan ł1). Dla miej 
scowych Michalak 1. 

SPOTKANIA PRZYJACIELSKIE 

KS. Dąb — „Orkan* Warszawa 
5:2 (3:2 5 

Goście warszawscy byli za sła-= 
bym przecwnkiem dla faworytki 
rozgrywek o weście do Ligi ślą- 
skish drużyny dębian. Zielono-bie-= 
li bez zbytniego wysiłku pokonali 
swego przeciwnika uzyskując bra- 
mki przez Szołtysika (3), Gedyzę 


i Ogórka. Da drużyny warszaw- | 


Skiej bramki strzelili Matysiak i 
Zęetara. Sędziował p. Gryc do- 
brze, iak zwykie: 

1 E, C. — Policyjny 4:2 (1:2). 

* Policyjny bez wojskowych, do- 

piero po zmianie pół uległ tepszei 
grze swego przec'wnka. 1 F. C. u- 
zyskał swe bramki przez Ktapczy 


| ka, Pośpiecha, Czechowicza i Pi- 
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szka. Dla Pol. K. S. obie bramki 
strzęlił Kmza. 

„06% Katowice — „Słowian* Bo- 
gucice 3:1 (10). z 

Na „gorącem boisku“ w Załężu, 
Słow an bedac równorzędnym prze 
<iwnikiem, uiegł z powodu nedys 
pozycji swego ataku. Bramki zy- 
skali dia „06% Lamuzik, Jakutek i 
Bajura. Dia pokonanych Bytom- 
ski. Sędzował p. Szarf z Ra 
czowa. 

Ligocianka — „Naprzód (Katowi- 
ce 6:1 (4:0). 

Wawel Nowa-Wieś — „Pogoń“ 
Nowy-Bytom 2:2 (2:1). 

Zi. Przyj. Sp. Kr. Huta — SMP. 
Promień 0:3 (0:0). 

K. S. Chorzów — Kresy Król- 
Huta 3:1 11:1). 

Orkan Wielka Dąbrówka — Spa 
rta W, Piekary 5:3 (3:1). 
| Czartii Chropaczów Śląsk 
Świętochłowice 3:2 (0:2). 

Po przerwie Śląsk z powodu 
kontuzji bramkarza Mrozka graiąc 
w. „dziesiątkę* ulega  uniezasłuże- 
nie 
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Hilerowsy wyzyskują każdą okazję 


do demonstracyj antypolskich 


Z Bytomia donoszą: Minionej nie 
dzieli w pogranicznej wiosce Lary- 
sowie. aa Śląsku Opoiskim, odbyło 
się odsłowięcie tablicy pamiątkowej 
poświęcenei padiym w woście świa 
towei żojaierzom tei mieiscowości. 

W święcie tym wzięło udział 
przeszło pół tysiąca umundurowa- 
nych i uzbrojonych  szturmowców 
hitterowskich. i miało cao posmak 
antypolskiej demonstracii. W Byto- 
mit zaś odbył się wielki festyn 
„Sportowy“ aa miejscowym stadia- 


nie, na który przybyło speciacym - 


pociągiem nadzwyczajnym 5 kom- 
parji Reichswehry z 6-ciu orkiest- 
rami. 

W związku z tym festyaem Z0- 
staty wzmocnione aa mieście pa- 
trole policii, które si'ę powi iększona 
o iedną kompanię szturmowców. 

Przed samym zaś dworcem ko- 
lejowym rozłożyła się kompania 
Stahthelmowców w pogotowiu be- 
iowem z karabinami maszynowe- 


"mi. wymierzonemi na skrzyżowa- 
nia ulic. Ruch pograniczny odby- 
„wał się iednak całkiem normalnie- 
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O WEJSCIE DO „A“ KLASY 

Kościuszko Szopienice — Na- 
przód Ruda 4:3 (4:0). 

KS. Brzeziny Śl, — Stadjon Król. 
Huta 5:3 (3:0). 

Błyskawica Emma — Pocztowe 
P .W. Katowice 0:1 (0:0), 

22 Małą Dąbrówka — Poniatow- 
ski Godula 4:2 (4:0). 

POLONIA — KARWINA 

W WIELKICH-HA JDUKACH 

Z cyklu gier zorganizowanych 
swego czasi przez redakcię „N0- 
wy Czas“ odbędz'e sę wd niu dzi- 
siejszym spotkanie rewanżowe po- 
między „Polonią*, mistrzem pol- 
skich kubów w Czechosłowacii, a 
mieśscowym zespolem -ligowców, 
KS. Ruch (Hajduczan e swego cza 
su w Karwinie przegrali z Polonią 
4:2). Występ naszych braci z po- 
za kordonu zgromadzi na boski 
przy ul. Kal'ny, niewątpliwie re- 
kordową publiczność. 


BIEG KOLARSKI „NOWEGO 
CZASU* W DNIU 27 B. M. 


Bieg ko'arski o puhar wędrow- 
ny naszej redakcji, przełożony ZƏ- 
stał na dzień 27 b. m. W roku b'e- 
żącym redakcia nie szczędziła ze 
swej strony trudów, by bieg ten 
mial fak natwiększe powodzenie. 
Liczna ilość cennych nagród przy- 
czyni sę tn ewątpliwie do rekordo- 
wego udziału kolarzy. Dotychczas 
zapewniony jest start wszystkich 
czołowych zawodników Śląska, 
Krakowa i Zagłębia Dąbrowskie- 
go. Co do startu kotarzy warszaw= 
sk'ch i łódzkch, pertraktacje to- 
czą się jeszcze. 


Start w tym roku przew dziamy 
jest przed ratuszem w Szopieni- 
cach przy ul. 3-go Maja. skąd tra- 
sa prowadzi przez ul. Szkołną, To 
warową, Futniczą, szosą w kie- - 
runku do Katowic. Krakowską, do 
Myślen ce — św. Krzyż. przez Pia 
skową do Szopien'c. Meta przewi- 
dziana jest po 5-tvm okrążeniu na. 
Targow'sku u wylotu ul. Szkelnej. ` 
Trasa wynosi razem około 68 km. 
(5 okrążeń). 

Zgłoszena należy skierować do 
redakcii Nowy Czas, aKtowice, ul. 
M'elęckiego 8. Tel. 29-48 lub na 
ręce sekretarza „K. C. Roździeń- 
Szop'ence* w Szopienicach przy 
ut, Krakowskiej 21. 


.. 
o Ć 


szal w siońcu 


TEHERAN 148. Ostatni okres 
nadzwyczawych upałów wywołał 
w Ra okożo 200 wypadków 
szalu 


ra Ea E 


21 pralatów 


w wedzie 


QUEBEC. 14 8. Parow'ec. „Cotur*, 
zdążający w górę rzeki św. Wawrzyń= 
ca wpadł na podwodną skałę i zatonął, 
Wśród pasażerów 20 prałatów, w tel 
iczbie delegat papieski w Kanadzie 0- 
raz załoga została wyratowana i 
przew eziona na brzeg przez inny pare 
wiec. 
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d'a wszystkich | 


JOZEFA GAWEDY 


Wyzuta ze wstydu 


Jestem mężatką od lat t4-tu i mat- 
ką pięciorga dzieci. Mąż mój jest na 
stałej posadzie i jak na dzis'eiszy kry 
zys dobrze płatnej. Zdawałoby się 
nie powinno nam nie brakować. 

Kochany Panie Redaktorze, jak du- 
żo nam brakuje, bo dzieci nie mają 
gica a ja nie man męża, w domu jest 


niedostatek, maż mój od roku nb. u-. 


trzymuje stosunki z kobietą, która po- 


rzuciła męża swojego, a zwabiła ojca | 


od dzieci. Mąż mój w domu bywa 
gościem. wciąż przebywa u niej, gdy 
przyjdzie na kilka minut do domu, to 
tylko jest kłótnia i awantura. wciąż 
mówi że niedlugo pójdzie ze wszysi- 
kiem do niej. Z każdego grosza w 
domu wylicza ale ile on traci z nią, 
to starczyłoby i nie byłoby długu. 
Chodziłam do mieszkania męża ko- 


= chanki aby na nią wpłynąć, żeby zer- 


m 


= 


wala z mężem moim, lecz jej nie zasta . 


łam w domu, w parę dni przyszła ona 
do mnie do mojego mieszkania w to- 
warzystwie swoich koleżanek wtedy, 
kiedy był i mąż w domu i pod osłoną 
jego nawymyślała mi. 

Od tej pory zaprzysięgłam jej po- 
mścić swoją krzywdę. wychodziłam 
kilka razy na spotkanie z nią, które 
miało zdecydować o dalszym losie, 
lecz ona już wie o moich przygotówa- 
niach i albo nie wyszła z domu, albo 
zdołała się ukryć. 

Drogi Panie Redaktorze! Od kilku 
miesięcy noszę się z zamiarem pozba- 
wienia jej życia 
oczu, lecz sąsiedzi tak jej jak i moi 


jedni pochwalaią ten czyn, drudzy po- | 


tępiają go. 
‘` Dlatego zwracam się do Pana Re- 
daktora z błagalną prośbą o wydru- 
kowanie mojego listu i upomnienie od 
siebie uwodzicielki męża i ojca od dzie 
ci pani Z. aby oddała dzieciom ojca i 
przywróciła spokój rodzinny oraz u- 
dzielenie mi rady jak mam z nią po- 
stąpić gdyby nie posłuchala rady Pa- 
na Redaktora. 
à $ Nieszczęśliwa R. 

List Pani jest jednym z tysiąca 
chyba bliźniaczo podobnych. 

We wszystkich ich to samo... 
Mąż dla innej ma pren'ądze i uczu 
cie. dla żony. tylko brutalne cyni- 
czne słowa... Co robić z takim? 

Odpowiedź powinna być jedna. 
Odejść i zażądać alimentów, na 
utrzymanie dzieci i siebie. 

, Ale czyż tak można? Z fistu Pa- 
ni widzę. ż3 o takiem wyiściu na- 
wet wyśleć Pani nie chce. Gotowa- 
Pani walczyć o swoje i dzieci pra- 
wa, nawet uciekając się do czynów 


gwałtownych i bądźmy szczerzy 3 


— niedorzecznych. z 
„Fą drogą zaśść Pani może jedy- 
mis do więzienia, narazić swoje 
dzieci na poniewierkę.. GA 
To też. A. Pani zrobiła po- 
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10.30: Transmisja: nabożeństwa z kla 
sztory OO. Franciszkanów w Panew- 
nikach-Ligocie. 11.57: Sygnał czasu i 
hejnał z „Krakowa. 12.10: Komunikat 
meteorologiczny. 12.15: Poranek mu- 
zyczny z Warszawy. 14.00: Koncert 
popularny w wykonaniu orkiestry 73 
p. p. 15.05: Koncert chóru żeńskiego 
„Gregorianum*, 16.00: Program dla 
dzieci, 16.30: Muzyka lekka (nłyty). 
16.45: Audycja. dla dzieci 17.00: Od- 
czyt. 17.15: Muzyka ludowa polska z 
Wilna. 18.00: Recital skrzypcowy Hen- 


` ryka Czaplińskiego. 18.40: Rozmaito- 


ści. 19.00: Słuchowisko p.t: „Rok 


1863". 19,40: „Król -puszczy i: król czło 


/ wiek”. 20.00: Koncert z Warszawy. 


22.05: Muzyka taneczna Wia- 


22.25: 


domości sportowe tł t f | g iC 
A 5 meteo olo Iczne. 
p 22:45 i 


23.00: Muzyka taneczna. 


lub wypalenia jej 


| pod Jaskowicami 


Ratunku trzeba szukać w prze- 


| rzucając takie myśli. 
budowie gruntownej swego usto- 
| sunkowawa się do męża. 


' Zataić głęboka ból w sercu. Nie 
robić mężowi żadnych wyrzutów 
ami sczm, dbać o siebie i dom. ale 


| traktować niewiernego jak obce- 
ga sublokatora w domu. 


Twardo stać przy wymaganie 
odpowiędnich funduszów na utrzy 
nianie. Pod tym względem być nie 
ustępliwą. Uberać: się dobrze, ż 


| kokieterią nawet i mieć nadzieję. 
,że mężowi znudzi się wreszcie ta 
| miłostka, 
| temrbardziej jako rzecz zakazana 
t sprawiająca Pani tak wieki ból. | 


która ciągnie go teraz 


Zimna _ obojęthość okazywana 
przez Panią odbierze w iego 0- 


wi. 


Porzucenia przez męża proszę 


się nie obawiać, om wię dobrze. ż 


jego zarobki nie starczyłyby na u- | 


trzymanie w takich - warunkach 
dwóch domów. 

Immej rady nie widzę. Wpływa- 
nie mora'ne na ową pan'ą Z. do ni- 


czego nie doprowadzi. Osóbka ta 


zatraciła poczucie wstydu i moral- 
ności, dowodzi tego awantura w 
Pani domu. 


NOWY CZAS Wtorek, 15 sierpnia 1933 r. 


czach wiele uroku temu romanso- | 


EA A EZ 


"z 


$ 


Domorosiy zwolennik Hitlera 
dostał w skórę i 4 mieslące więzienia 


. mieszkaniec Bytomia Alojzy Lieb 


Bawiący za interesami w Sie- 


': mianowieach obywatel niemiecki, 


Polscy turyści wzięci za przem itników 


DUBLIN, 14.8. — Tel. wł. — Nie- 


zwykła przygoda spotkała wczoraj ba | 
| landzka policja, która przeprowadziła 
szczegółową rewizję w. poszukiwaniu. 
| broni. j 


wiący na wycieczce dookoła W. Bry- 


tanji parowiec „Palonia”, należący do | 


linji Gdynia — Ameryka. 
Jednym 


; Dublin, dokąd „Polonia“ miała oka- 


zię zawinąć właśnie w dmach naj- 
większej gorączki politycznej. z powo- 
du zapowiedzianego przez faszystów 
irlandzkich demonstracyjnego pocho- 
du. ; ; 

Na 400 wycieczkowiczów „Polonii 


Zaczadzeni 


| smierć w ganku 


Z Orzesza donoszą: Ubiegłego 
popołudnia przechodził przez las 


miejseowości : ve 
walski, który natknął się na opusz- 
czony bieda-szyb z porzuconemii na 


| daie narzędziami pracy. Chcąc na- 
| rzędzia te wydobyć opuścił się «a 
| głębokość 9 metrów, 


gdzie ułegł 
zatruciu gazami. "Zauważywszy 
wypadek jeden ze znajomych za- 
alarmował jego brata, który pośpie- 
szył z pomocą, jednakże sam uległ 


| również zaczadzemiu i pozostał na 


dnie szybu. 


Dopiero w wyniku dalszej akcji. 


prowadzonej przez sąsiadów, obu 
zatrutych gazami wydobyto aa po- 
wierzchaią, przyczem dzięki pomo= 
cy lekarskiej, szpitala Spółki Brac- 
kiej w Orzeczu, brata Kowalskiego 
zdotaao przywrócić do życia, Pa 
wet zaś poniósł juź śmierć. 
E 

Tego samegó daia zdarzył się w 
podziemiach kópa'mi Waleska w La 
ziskach Średnich, śmietelty wypa- 
dek górniczy. Pracujący tam w jed 


z etapów wycieczki był | 
` rewolwerów, 


mieszkaniec tej | 
20-letni. Paweł Ko- | 


dzianka. Oto'na połeład: wkroczyła ir- 


Na okręcie znalazła się pewna ilość 
stanowiących 
załogi i pasażerów. Broń tę wziął pod 


` swą opiekę kapitan „Polonii 


Wypadek ten spowodowany zostal 
zapewne pogłoskami 
ostatnio przemycie bron: dla 


skich koszul“, 


„niebie- 


Jk ;(———— 
w 
komunikacyjnym 


bieda-szybie 


nym z przodków 48-letni Fieronim 
Urbanek, z Łazisk Średnich chcąc 
skrócić sobie drogę powrotną usi- 
łował przejść gaakiem 


wanych ostrożności został uderza- 
ny w pewnym momencie jednym z 


| biegnących wózków w głowę z ta- 


ką siłą, że poniósł Śmierć na miej- 
ŚCIE "21 ę F 

" Tragicznić zmarły osierocił żonę 
i 6-ro drobnych dzieci. Ciało zabi- 
tego odstawiono od kostnicy- spółki 
brackiej w Murkach. Dochodzenie 
ną miejscu wypadku przeprowadza 
urząd góraiczy. 


Futro w lecie 
może tylko zginąć 


" Z biura sprzedaży węgla kopalni 
„Ferdynand* — „Katobur skradziono 


| w dnia ubiegłym prokurentowi tejże 
firmy p. Szulezewskiemu (Ferdynan- 
da 7) futro na oposach. które 'wisiało g 
w przedpokoju. Ponieważ są już kon. 


kretne podejrzenia co do osoby spraw 
cy, poszkodowany ma nadzieję odzy- 
skać swą stratę jeszcze przed zilną. 


e służącym 
wyłącznie do transportu wózków z 
węglem. Urbanek mimo zachowy- 


| czekała w Dublinie m'ebytejaka: niespo- ‘powiada? przed sadem: gdzie tłu- 
| maczył się, iż był piany i nie zda=. 
| wa sobie sprawy ze swych czy- - 
| nów, co też sad przyjał jako oko=" 


' podp.wszy 


i 4 miesi 
własność. 


| | ffatoszenia 


Ji szy sobie w restauracji 
Grządziela, dopuścił się zmiewagi - 


| Państwa polskiego. Prowokatorem 


itlerowskim zajęli się znajdujący. 


. w restamracit goście, Polacy. któ= 


rzy pe udzieleniu mu o©dpow.edniej 


| lękcii, oddali go w rece władz. 


W dniu wczoraiszym. Lieb ode 


kczność łagodzaca i skazał go na 
Siace wiezienia. 5; 


URRERE 


UŻYWANY MAGIEL RECZNY i wóz 


s... | de przewozw warzyw natychmiast do 
œ wzmożonym | sprzedania. 


Zgłoszenia — -Stanisław. 
Żydek. Nakło Śl., Osada. dworzec. 


, DWAJ SEPAROWANI HANDŁOWCY, 


w wieku 33 i 37 lat, przystojni, poszu= _ 


| kuią odpowiednich wiekiem I losem 
| kobiet, materialnie niezałeżnych w ce" 
| ht matrymonialaym. raz 
| z fotografiami nadsyłać na. ręce przed 


Zgłoszenia wraz 


stawiciela „N. Czasu“ w Lutlińcu, S. 


Galusińskiego, Mickiewicza 7 „dła han p 


dłowców” Są 
POSZUKUJĘ pożyczki 15.060 zł, któ- 
ra zostanie zabezpieczona na: $ hipa- 
tece  nieruchonzości przedstawiającej 
wartość 72.000 zł. oraz restauracii- i 
przedsiębiorstwie rzeźniczem. Zgłosze ` 
wia z podaniem warunków kierować 


| należy pod adresem: Szymon Michad- 
i kk mistrz rzeźnicki Lubliniec Mickie- 


wicza 9. i 

SOLIDNE przedsiębiorstwo. przemysło 
we poszukuje od zaraz kilka Pań $ 
Panów, inteligentnych,  wymowńyci, 


| dobrze prezentujących się, do ‘pracy 
` propagandowej na terenie Woj. Śłąs= = 


kiego oraz 4 pracowników zewnętrze» - 


| nych. do obsługi i inkasa, z kaueją © 
względnie z zabezpieczeniem. Zgłosze» < 
nia bez oryginalnych śŚwiadęctw do -- 
` Administracji pod . f BOH 


E ©; 
szełkie . dołegli 


BACZ C PANIE! 


wości natury dyskretnej oraz upławy. 
leczę i 


usuwam. Równie skuteczny w: ` 
chorobach żołądka, nerek i in. Posia- 
dam liczne podziekowania. Stawiar-- . 


| ski, homeopata, Ochajec, Wolności 38. 


Godz. przyj. od 14—19. W niedz. t Swie 
ta 6d 8—10. 


A 


* 


Tame toru wyścigowego ] 


- Wtorek, 15 sierpnia 1933 r. 


„sedzia przy 


Rita obejmowała wzrokiem całą jego 
figurę, która stała się jeszcze mniejsza i 
szczuplejsza, niż dawniej. 

Nie otrzymawszy odpowiedzi na swoje 
pytanie, Orłowski odwrócił się. Wzrok 
obojga skrzyżował się. 

Rita wyciągnęła obie ręce — a on cofał 
się przed nią, jak przed widmem, nie mo- 
gac wymówić ani jednego słowa. Oprzy- 
tomnił go dopiero głos Rity: 

— Cóż to, doprawdy, nie poznajesz 
swej Rity? Jakże niewymownie cieszę 
się, że jesteś już zdrów. Jak widać dobry 
zrobiłam wybór lecznicy i zagwarantowa- 
łam ci dostateczną opiekę,.. No, czego nic 
mie mówisz, dlaczego nie uściśniesz swo- 
jej Rity, tak jak dawniej, jak ongiś. 

, — Skąd pani wzięła się tutaj tak nagle... 
doprawdy jestem zdumiony, że spotykam 
panią tutaj. 

|, — Ach, rozumiem, masz do mnie żal, 
nie możesz mi darować tego, że odeszłam 
od ciebie w takiej chwili... ale wierzaj mi, 
że kosztowało mnie to daleko więcej mę- 
ki, niż możesz sobie wyobrazić, ale cóż, 
. fos tak często prowadzi człowieka w stro- 
nę całkiem przeciwną, niż ta, w którą on 
chciałby kroczyć. Teraz jednak przyby= 
łam, aby wynagrodzić ci to wszystko... 


— Mnie? — zapytał -Orłowski, szcze-_ 


ze zdziwiony — daruje pani, ale... 
|, — Zdaje mi się, że zostałam źle zrozu- 
miana — wtrąciła Rita — nie mówię tu o 
wznowieniu tych przykrych chwil, które 
dla mnie zostaną zawsze w pamięci, jako 
fedne z naimilszych w życiu, ale podobno 
-w Łodzi przebywa mój mąż... 

Tej części rozmowy Orłowski obawiał 
się najwięcej. Już wolałby, aby Rita jego 
obrała jako przedmiot swych afektów. 

. — Tak, proszę pani, pan Jur jest w Ło- 
dzi, ale niestey, dosięgła go ręka jakiegoś 
bpryszka... dokonano na niego napadu i 
obecnie leży w szpitalu ciężko ranny no- 
żem. 

_— Mój Boże, 


biedny, nieszczęśliwy 


Konrad — biadała z dobrze udaną Tozpa- - 


kzą. 

— Tak, 4% istotnie człowiek nieszczęśli- 
mwy, nie szczędzono mu w życiu ciosów 
moralnych — terąz cios skrytobójczy 
zwalił go z nóg u progu nowego życia, 
kiedy już następowało odrodzenie. 

Na wzmiankę o ciosach moralnych Rita 
zagryzła wargi — wiedziała, że Orłowski 
mówi to zarówno o sobie, jak i o niej. 

Usiadła. 

— Czy mógłbyś zrobić mi tę uprzej- 
mość i zaprowadzić mnie do niego. 
=- Orłowski nie mógł już nazywać Rity, 
- fak jak dawniej, po imieniu, chociaż Rita 

umyślnie, o dla prowokacji uży= 
wała tej formy. 

— Niestety, droga pani, nie będzie pani 
mogła zobaczyć się z Konradem, gdyż le- 
karz stanowczo zabronił mu widywania 


się z kimkolwiek i zalecił umikania wszel- 


kich silnych wzruszeń. 

— Bardzo żałuję, będę musiała wobec 
tego zatrzymać się dłużej w Łodzi — 
ażeby móc widzieć się z nim natychmiast 
gdy tylko dojdzie do zdrowia. 

Orłowski podszedł do niej i wziął ją za 
rękę. - 

- — Droga pani Rito, przez Sspomaienie 

ma te chwile, które pani nazywa tak pięk- 
nemi w swem życiu=błagam panią, niech 
pami zrezygnuje z tych planów. - 


— To ciekawe, każe mi pan zrezygno- ` 


wać z.moich praw do męża i to w dodat- 
ku do męża, który mnie kocha. 

— Niewątpliwie Konrad kocha panią — 
ale musi pani zrozumieć, że jest to miłość 
wręcz dla niego szkodliwa, w czasie tej 
miłości on spala się, traci skrzydła, chęć 
do życia... 

— Cóż więc mam uczynić — już pew- 
nym głosem mówiła Rita. 


— Błagam panią, niech pani usunie się 


z jego oczu. Czy doprawdy świat dla was 
obojga jest zamały? Czy nie znajdziecie 
szczęścia każde dla siebie? 

— Ho! ho! ho! — śmiała się Rita — to 
zabawne, co pan mówi. 

Orłowski nie zwracał uwagi na jej sło- 
wa, Był zupełnie przybity niezwykłą wi- 
zytą i gotów był znieść wszystko, byle 


Rita zgodziła się zrezygnować ze swego 


zamiaru. 

— Błagam panią — mówił—ia tyle pra- 
cy włożyłem w to, ażeby znów zrobić z 
niego człowieka. Ściągnąłem go z.nizin 
Życia i dałem mu przystań przy sobie, ma 


teraz busolę. Jest niezależny i aT 


zapomina o wszystkiem. 
"-— Właśnie, właśnie, Konrad ma posa- 
dę, ma oparcie w Życiu, ja nie mam nic 
i pan proponuje mi, ażebym poszła sobie 
stąd, rezygnując ze wszystkich praw bez- 
warunkowo mi należnych? 
Twarz Orłowskiego roziaśniła się. 
=— Ach, jeżeli tylko o to chodzi, to bę- 
dẹ mógł pani służyć taką sumą, ażeby mo- 
gła pani przetrwać okres — aż do chwili, 
gdy pan Jur sam zgłosi się do pani i zade- 


cyduje o swoim stosunku do nief i dal- 
szych zamiarach. 
Rita namyślała się — wreszcie rzekła: 


— Dobrze, to bardzo rozsądnie, niech 
Konrad sam zadecyduje o tem, jak ma być 
dalej. 

Orłowski wyjął portfel: 

— Īle narazie będzie pani 
la? 

— Tysiąc złotych... 

— Dobrze, ale czy wyjedzie pani z Ło- 
dzi? 

— (o to, to nie, najwyżej mogę się 
przenieść do innego hotelu — muszę prze- 
cież, choć zdaleka spojrzeć na męża. 

Orłowski musiał się zgodzić i na ten 
warunek. 

„Sędzia* siedział w numerze hotelo- 
wym u Manteuffla i drapał się w łysą gło- 
wę. Tak podłych interesów, jak w czasie 
tegorocznego sezonu w Łodzi nie robił już 
dawno. 

Łódź, która tak, jak i Warszawa pon 
ła się w wyścigach, w tym roku odwróciła 
się zupełnie od toru. 

„Sędziaś osobiście przybył do Łodzi z 


| całym swym aparatem, który pochłaniał 


wielkie sumy, 
gry. 
Tymczasem spotkał go zawód. 
Wyścigi łódzkie ratowały się tylko gra- 
czami, którzy specjalnymi pociągami Ścią- 
gali z Warszawy na tor łódzki. Ale war- 


w przewidywaniu dużej 


szawiacy przeważnie grali w Warszawie, 
ma ślepo, niewielki tylko procent zawierał 


zakłady na torze łódzkim. 


Zresztą i przysłowiowa dla Łodzi bez- 


karność bokmacherska w tym roku znacz- 
nie została ograniczona. Nad porządkiem 
na torze czuwał „Szef“ wywiadowców 


wyścigowych z Warszawy, obeznany już 


s 4 
ZZOZ OCZ ZA AA uk ZZ, 


potrzebowa- 


i Nr. 229 


pracy 


dokładnie z twarzami i zwyczajami swo- 


ich klientów. 

'Buchalterja „Sędziego* wykazywała już 
tak wiele strat. że o odbiciu ich w normal- 
nej grze nie mogło. być nawet mowy. „Sẹ- 
dzia“ jednak nie zwykł dokładać pienię- 
dzy do interesu i teraz więc szykować szy- 
kował „szuchtę* na większą skalę. Do te- 
go był mu potrzebny Kosmala i dlatego 
kazał go sprowadzić z Warszawy. 

Kosmala idąc z Borowieckim po scho- 
dach na górę — mówił doń: 

— Za chwilę przedstawię ci niezwykłe- 
go człowieka takiego jeszcze nie- widzia- 
leś, przezywają go „sędzią“ — ale musisz 
być spokojny — on z wymiarem sprawie- 
dliwości miał także do czynienia w Swoi- 
sty sposób, tytuł jego pochodzi stąd, że 
ongiś, gdy. był młody przewodniczył kie- 
dyś złodziejskim sądom — takim „dintój- 
rom*. Widzisz więc jak się zdobywa ty- 
tuły. Możesz go więc nie tytułować — to 
raczej robi mu R > niż przyjem- 
ność. 

— Jaki on ma interes. do be że aż 
sprowadził cię z Warszawy. 

— Możesz być przekonany, że to jakiś 
mętny interes. Sędzia innych nie robi. 
Pewnoć jakiś konik stracił zdolność szyb-. 


kiego biegania — a „sedzia“ akurat posta- 


wił na niego całe nadzieje. Zresztą prze- 
konasz się, zaraz zobaczymy. 
Kosmala zapukał do drzwi. 
— Wejść — odezwał się głos. 
Kosmala pchnął drzwi i znalazł się na 
SB pokoju. Za nim wszedł Borowiec- 
i. 
— Cóż to pana tak przypiliło, że aż Pie- 


-trek lata za mną po całei Warszawie i spo- 


koju mi nie daje — rzekł Kosmala. nie wy- 
ciągając ręki do sędziego i nie zdejmując 
kapelusza. 

Starzec. odwrócił się na krześle i zdjął 


okulary. 


-— Przyjechałeś? — rzekł z radością? 
— to bardzo ładnie. Ja już myślałem, że 
cię djabli wzięli i będę musiał szukać S0- 
bie innego doktorka. 

Teraz dopiero dojrzał BOM cEU i 
wstał. 

— Czy ten pan przyszedł z tobą? 

— Tak, to mój sekretarz, ja już teraz 
nigdzie nie ruszam się bez sekretarza... 
nazywa się pan Borowiecki, no, powiedz- 
cie sobie zaraz „Bardzo mi przyjemnie“. 

„Sędzia“ podał rękę Borowieckiemu i 
znów zwrócił się do Kosmali: 

— To z ciebie zrobił się wielki pan, jak 
już z sekretarzem jeździsz. Skąd ci Się 
tak dobrze powodzi? 

— Konkurencja znacznie lepiej płaci mi, 
niż „sędzia“, a jak już robić łaidactwa — 
to niech się chociaż wie za co, . 

= Oho, shardziałeś przez ten czas, jak 
się nie widzieliśmy, nie wiem czy z tobą 
zrobię interes... 

Kosmala ujął pod rękę Borowieckiego. 

— Chodź, mój drogi sekretarzu, jeszcze 
zdążymy na pociąg do Warszawy, robo- 
ty mamy przecież aż za dużo. 

Potem zwracając się do sędziego, dodał: 


— Pieniędzy za wizytę nie żądam, po- 


dobno robicie tu w Łodzi dziadowskie in= 


teresy. Wystarczy mi ta setka, 0. do- 
stałem na drogę od Pietrka. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Sir.‘ 


eina ta 


Wtorek, 15 sierpnia 1933 +. 
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wczorajszego ciągnienia 


Główme wygrane 


100.009 zł. aa ar. 129490. 

50.000 zł. na ar. 110258, 

15.000 zł. na ar. 48013, 

5.000 zł. aa nr. 112820. 

2.000 zł. na n-ry: 18603 46333 
92533 97303 104754 122410. 

1.000 zł. na a-ry: 60834 63018 
96124 116379 121557 125480. 

500 zł. na a-ry: 2609 2937-|- 18982 
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JERZY WALDEN 


Między 5-ią a 6-1q 


(Powieść sensacyjna) 


x 


— „Muszka“! —zawołał, używając swo- 
im zwyczajem pierwszego przypadku, za- 
miast wołacza. — Czy pamiętasz, że 
wczoraj wieczorem zmieniłem ci w teatrze 
banknot 500-złotiowy na drobne? 

— Naturalnie, że pamiętam — odpowie- 
działa primadonna, mając się dobrze na 
baczności, gdyż narazie trudno się było 
domyśleć na czem miał polegać kawał, 


który bezwątpienia Stark iei szykował 


ź 


— Od kogo miałaś te pieniądze? — py- 
tał dalej Stark, zniżając nieoczekiwanie 
natężenie głosu do tajemniczego szeptu. 


— Zbyt jesteś ciekawy, mój drogi -— za- 


częła z filuternym uśmiechem Muszka. 
Stark przerwał jei z wyrazem twarzy, 
wskazującym wyraźnie, że w tym Wwy- 
padku niema żadnego kawału w projekcie. 
— Proszę cię, zostaw w tei chwili dow- 
cipy. Pytam się ciebie serio, skąd miałaś 
te pieniądze? 
— Od mojego starego znajomego — od- 


powiedziała, speszona jego nieoczekiwa- 
„ nym tonem. 


— Znajomego? 
| — Powiedzmy, przyjaciela. 
-~ Jak się nazywa ten przyjaciel!? — 
indagował dalei Stark. 


— Wiesz, że nie rozumiem 0 co ci cho-. 
dzi, w każdym razie temat, który poru- 


szasz, nie powinien cię obchodzić. 
Irytacja Starka wzrosła w dwóinasób. ; 
=- Nie obchodzą mnie wcale sprawy ani 


twoje, ani twoich. tajemniczych: przyjaciół, 


ale w tym wypadku idzie o ceś ważniej- 
szego. Muszka, proszę cię odpowiadaj mi 


na moje pytania. 

— Mogę ci ostatecznie powiedzieć, jak 
on się nazywa, ale proszę cię o bezwarun- 
kową dyskrecię. 

— Przysięgam ci na wszystko, co zech- 
cesz, ale odpowiedz mi nareszcie. 

-— Nazywa się Mieczyński. 

— Ludwik  Mieczyński? zawołał, 
Stark, wbrew swej woli znowu operując 
głosem zbyt silnie. 

— A jeżeli nawet Ludwik. ta co z tego? 
— odpowiedziała Muszka, która nagle nie- 
wiadomo dlaczego poczułą sie obrażona. / 

Ale Stark nie interesował się jej focha- 
mi, tylko, przybliżywszy się do niei tak 


blisko, jak tylko mógł, zapytał ją szeptem, - 


który sam później w rozmowach z przy- 
jaciółmi określał jako demoniczny: 

— Co z tego? Czy nie czytałaś dzisiej 
szych gazet? 

— Poco — podnigsła brwi | 
— przecież dzisiaj nie miało być żadnych 
recenzyj. 

— Przeczytałabyś coś ważniejszego. niż 
twoje głupie recenzje — w zapale postpo- 
nował rzeczy, dla których miał zawsze 
niesłychany szacunek -— dowiedziałabyś 


"się z nich, że Mieczyńskiego. twojego Mie- 


czyńskiego, wczoraj zamołłowano. 
— Nie może być? Co ty wygadujesz?— 
wykrzyknęła Jełowicka niezdecydowana, 
czy nie należałoby się w tvm momencie 
rzewnie rozpłakać. 
" — Poczekaj, potem będziesz ryczeć — 
burknął Stark. widząc. że ostatecznie w 
primadonnie zwyciężyła decyzja płaczu— 
teraz odpowiedz mi lepiej, o której, dał ci 


8 kep morderstwa, 


FNE ETVE YENE. EPFYEYYYYIYYT ET 


te pieniądze? A 
:- — O szóstej — odęowiedziałA. ocierając Bi 


_ sobie łzy w sposób, któryby nie zepsuł jei 


OCZU. 


ci te pieniądze o szóstej osobiście? 

— Nie, nie osobiście. Dzwonił do mnie. 
powiedział, że przyjechał tylko na kilka 
godzin i nie będzie miał czasu ze mną się 
zobaczyć, ale jeżeli potrzebuje pieniędzy, 
to może mi je przesłać. 

— A ty? — pytał, wlepiając w nią OCZY: 

— A ja? Potrzebowałem oczywiście 
odpowiedziała zdziwiona. że można jej za” 
dawać podobnie naiwne pytania. KE 

Albin wzruszył tylko ramionami i, wis- 
dząc, że nie dojdzie z nią w ten sposób do. 
E uprościć tok a A 
pyta 

— O której do ciebie telefono wal? 

~— O trzeciej. 


= — W jaki sposób miał ci dostarczyć te > A 
pieniądze? 


— Prosił, żebym ROR po nie przysłała, 
gdyż on nie bedzie miał czasu wyjść z dos 
mu — odpowiadała. przejeta nową dla 
niej rolą świadka w sądzie. ; 

— O której miałaś przysłać? 

— Powiedział. żeby między 5—6-tą, 

Stark przywołał w swej pamięci faktyę 
wyczytane tego poranka w gazecie, 

— A dokąd miałaś posłać? Czy ten 
Mieczyński miał tu swoje mieszkanie? ; 

— Nie, stale mieszkał na wsi. ale tym i 
razem zatrzymał się u swego ‘brata. Si 

— Profesor Juliusz. Mieczyński. kedy- E 
towa 24 — wyrecyto eat jednym tchem 
Stark. który nienapróżno przeczytał dziś 
kilkakrotnie wszelkie wiadomości. tyczące 
(D. ciąg jutro). 


=O E — zamyśji: się Stark” — dał e 


Hustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszolkie prawa zastrzeżone 


ah świerklaniecki układał 
się do snu. 

Ucichły nawoływania się służ 
by, giermkowię przestali gawę 
dzić w świetlicach rycerskich 
przy. kubkach świeżego mosz- 
czu — chwaląc się, ile kto w la- 
tach swej służby głów na dzidę 
nadział lub komu czaszkę opan 
cerzoną na poły toporem rozpła 
tał.  Żołdacy bowiem ciągle 
jeszcze byli pod wrażeniem 
świetnie udanej wyprawy minio 
nego tygodnia. A szło w niej 
nie o byle co! Kazimierzowi 
szczególnie powiodło się —gdyż 
samego skarbnika kupców, wra 
cających z dorocznego) jarmar- 
ku bytomskiego, na wylot lancą 
przewiercił — tak, iż ostry jej 
grot przebił również kowaną 
szkatułke, leżącą tuż za siodłem 
jeźdźca, po brzegi wypełnioną 
dukatani, które ssebrne i złote 
fako jabłka źrałe po zielonej ru- 
mi wkrąg się potoczyły. 


t Teraz Kazimierz leżał na twar 

dej żołnierskiej pryczy — a księ 

Życ prosto w twarz mu świecił. 

" Służba sprawdziła dokładnie 

gotowość swego sprzętu - pod- 

ręcznego, stajenni . przeglądnęli 
- wspaniałe zdobyczne rzędy koń 
skie, rycerze jeszcze raz opa- 
trzyli cięciwy swych kusz, za- 
pasy strzał i rynsztunek bojo- 
Wy — ażeby na zew trąbki alar 
mówej lub groźniejszego — bi- 
cia w kotły, wszystko mieć w 
nałeżytym pogotowiu i mężnie 
stawić czoła najeźdźcy. 

%* 


W RAGZIOBKO NE .na- probo- 
stwie, siedział siwy, jak -gołąb 
- ksiądz Jan, przy dużym stole 
dębowym i kończył swoje co- 
dzienne modły kapłańskie — za 
wiernych jego parafii. A dużo 
w,.niej dusz się -znajdowało — 
bo sięgała aż po Kozłową Górę. 
Za każdą zaś modlił sie bogoboj- 
ny staruszek — aby po prawej 
Ścieżynie żywota kroczyła, Bo- 
ga swojego: w sercu mając. 


+ 


„Ot dzisiai spowiadał starca— | 


takiego prawie, jakim sam był. 
Ileż ten człoswiek nagrzeszył w 
swem życiu? Ale — kazano mu 
grzeszyć! Ciekawy wypadek; 
grzeszyć mu kazał burgrabia na 


an O OOOO a 


'mniemał. 


DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLANCA 


Powieść odległej przeszłości 


Świerklańcu. Słyszał ksiądz 
nieraz o krwawych  rozbojach 
rycerza Zaborowskiego — ale 
w porachunki szlacheckie się 
nie mieszał. Żeby jednak ko- 
goś do grzechu pod groźbą ka- 


ry Śmierci zmuszać — trudno 
mu było o tem pomyśleć. Taki 
pan znamienity i poteżny!.. Ha 


— į jeszcze jeden pacierz za 
duszę burgrami zmówiońny, Za- 
kończył długą litanie modłów. 

Świętobliwy ksiądz Jan zabie 
rat się do snu. 


Burgrabia nawpół leżał w 
swojem wygodnem. miękko wy 
słanym niby — tronie, zydlu, 
stojącym w kącie dużei i zim- 
nej komnaty. Ciężkie i grube 
mury niewiele ciepła w siebie 
pochłaniały — a że teraz jęsień 
już się ku koficowi miała, kazał 
pan ogień na noc na kominku 
złożyć. Potem przykrył okiw, 
przez które wdzierał sie pijany 
księżyc — dyżą płachtą, kun- 
sztownie  złńtem przetykaną 


tak szczelnie, iżby nikt nie wie- 


dział, że on jeszcze nie Śpi. 
Siedział przed ogniem i my- 
ślał: 


Cóż za głupstwa wygadywali 
zamkowi przed miesiącem, iż 
widzieli pono jakąś białą postać, 
po ukazaniu si ektórei umarł na 
gle tej samej nocy młody i sił 
pełen kuczniczy. Narazie każ- 
dy sam musiał kusze sw oją na- 
prawiać, cięciwę naciągać i gro 
ty ostrzyć. Ale tak, iak to ro- 
bił sam mistrz, nikt tego nie u- 
miał. A poprzedniego dnia za- 
strzelił wiejskiego chłopaka z 
Żyglina, synka miejscowego wój 
ta, gdyż się ośmielił czapki 
przed nim nie zdjąć, kiedy przez 
las przejeżdżał. Był on wpra- 
wdzie głupowatym — ale za- 
wsze szacunek dla zamku doty- 
czy nawet-głupkowatych. Słusz 
nie więc postąpił, tak burgrabia 
Tylko ta złowróżbna 
zjawa, jak ją ludzie Świerkla- 
nieccy nazywali — musi być wy 
mysłem i tyle! Ale czemuż zno 
wu umarł tamten nagle? Ha — 
widocznie musiał. umrzeć. 

Niechby tylko mnie się owa 
zło wrążąca pani ukazała — ot, 


poczęstowałbym ją tęgim razem 
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Wvdawca: Nowy Czas w Katowicach 


miecza. Chociaż szkoda szczet- 
bić miecza na głupim i nieistnie= 
jącym duchu. W kłębek-by się 
nieboraczka zwiła. - 

Codzień o zachodzie słońca od 
źwierny zapalał smolny powróz 
— wiszący u wnijścia do jego 
izby — aby czas miniony o każ 
dej porze nocy znać. Powróz ta 
ki miał cały szereg węzłów, a 
kiedy się od jednego do drugiego 
supła spalał — mijała godzina. 
Teraz dogorywał piąty węzeł i 
kur o północy przeraźliwie za- 
piał. Odźwierny poprawił tlące 
się przepojone smołą warkocze 
lniane, przy owym zegarże i czu 
jąc lekki ból głowy na próg swej 
budy wyszedł, ażeby świeżego. 
powietrza zączerpnąć. 

Jakież było jegọ zdziwienie, 
kiedy przez niszę w grubym mu 
rze, za okno służące, most zwie 
dziony opadnięty obaczył. Nie 
utmiejąc sobie tego wytłumaczyć 
— czemptędzej, najciszej, jak 
umiał, podniósł kołowrotem cięż 
kie deski dębowe mostu w gó- 
rę, aż wrzeciądze jękliwie zgrzy 
tnęły. Potem si ębędzie nad tem 
zastanawiał — bo gdyby bur- 
grabia most opuszczony zastał, 
„nie dałby wiary jego tłumacze- 
niom i stryczek by go nie mi- 

nął. Podniósłszy więc drewnia- 
ny most zwodzony, jeszcze raz 
przed swą budę wyszedł, ażeby 
się przekonać, czy istotnie most 
jest podniesiony. Sam sobie już 
bowiem wierzyć przestawał. 
Kiedy jednak próg swej wartow 
ni przekroczył, padł — iak pio- 
runem rażony. Na murze bo- 
wiem, u bramy — stała ona; 
złowróżbna zjawa Białe jej sza 
ty lśniły w srebrnej poświacie 
księżyca — jak próchno- w gę-: 
stym lesie. Z krzyżem w ręku! 
spływać poczęła, jakby na skrzy 
dłach, ku nięmu. Serce mu zama 
rło a w głowie szum poczuł, jak ; 
gdyby go kto obuchem w łeb u- ; 
derzył. Runał tedy jak długi na 
zimne kamienie dziedzińca. 

Złowróżbna ziawa przeszła 
długą aleją lipową, przystanąw- 
szy przed oknem komnaty bur- 
grabi. Uniosła się lekko i bez- 
szelestnie na piętro -- stając tuż 
przy okiennicy. Z wewnątrz od 
chyliła się kotara, zasłaniająca 
szczelnie dostęp srebrzystych 
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promieni ksi ężyca. Zgrzytna 
szy zawiasy i okno uchylił chł 


pak — o twarzy owego głup « ; 
mie A 


sa, który kusznika w lesie 


zjawa 


Złowróżbna 
weszła do podwoi zamkowych. 
Głuchy łoskot ħa równe nogi 


pozdrowił. 


zerwał burgrabiego. 
zleciała ciężka zbroja stalowa 
Jarosława. , Zaborowski, 
glądnąwszy się wokół, przetarł 
nieco zaspane oczy, ażeby oprzy, 
tomnieć ze straszlwego snu i hu 


Ze Ściany 


roz-- 


ku, kiedy wzrok jego zatrzymał © 


się na białej, nieruchomej. pla- 
mie, majaczącej przy oknie 
cieniu. Okno: otwarte i kotara: 
zdięta! Któż śmiał wchodzić do 
jego komnaty? Kto to uczynił?- 

Brwi mu się zmarszczyły. Chwy 
cit za miecz — ażeby zuchwalcá: - 
wnet ściąć, jak pokrzywę przy- 
drożną. Postąpił krok do przo. 


du — gdy z białej plamy postać, 


kobieca się wyłoniła. niosąc 
krzyż w prawej ręce. 
do góry podniesionej. 

Krew mu się w żyłach w pier 
wszej chwili lodem zcieła. My- 
śli splątały się w popłochu =- 
zapomniał o oktiie otwartem i 0. 
żotarze odpiętei. Pot kroplisty. 
wystąpił mu na czoło. 
tem się opamiętał. „Nie!* — 


krzyknął głośno ochrypłym mi- 


moto ze strachu głosem i zica- , 


łej sity mieczem oburącz w 'zia- 
wę wymierzył. A 

Lecz nagłe stała: sie rzecz, 
która grozą swą | wszystko prze 
wyższyć mogła, cokolwiek stra- 
sznego na Świecie RE się kie 
dyś miało. 


wysoko». 


lecz w. 
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